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. . . ezwame 
Po proklamowaniu Królestwa PolSkiego 

mocarstwa sprzymierzone wydają <>becn.ie we
zwanie do broni. Utworzenie własnego woF 
ska stanowi pierwszy i najważniejszy ]u.ok do 
samodzielności P'Dlski. 

Oddawna już naród Zywi dążenie ezynne
g-0 udziału w wojnie, która przyniosla mu wol· 
ność. D-0tychczas niewielka tyłk-0 ezęść sy· 
:nów narodu mogla walczyć, zyskując wielką 
slawę, u boku mocarstw sprzymierzonych. 
Obe·enie ramy W'Ojska polskiego winny rozsz&
.rzyć się przez przyjęcie walecznych i Ojczym.ę 
miłujących dzieci kraju. 

Wszakże Polska będzie brala uazial nie
łylko w walkach, które, jeśli Bóg zechM, ocze
kują nas j·eszeze, zanim nastąpi zasiczytny i 
pomyślny pokÓj. Powinna ona już teraz ró-
.wnfoi stworzyć najtrwalsze i najr>ewniejsze 

do broni! 
pod.sta~ <Ila odbudowy: swego n1>wego Pa.ii._ 
st wa. 

P'Olslia chętnie p<o<Ia ręlrę wielldem-u; f efo„ 
niosiemu dziełu, którem rozpoczyna się jej <1d
ro.dzenie. We wspólnej pracy i, jeżeli tak by6 
musi, w walce przeciwko wspólnemu wruga.. 
wi pęknie obręc~ opasująca Polsk-ę i jej oswo
bodzicieli. 

P<0 pierwszym :Kr-01~ przyjdą następne. 

Oby Polacy pełni ufności, również w dalszej 
budowie swego państwa pozwolili się prowa
dzić i kierować tym, którzy w fych cilfferlcli 
czasach wtjn.y muszą jeszcze 1ym.ezasem wla
dzę prży &obie zatrzymać w tym eelu, by nie 
zachwiać jednolitości i energii w dzialaniac.h 
woj·ennych. 

Oby ten :pforwszy wielki krok na wspól
nej drodze wyszedl na dobro krajowi pol
skiemu i nasiej wielkiej sprawie.-

•' 

' I 
nmralnnk Gnbarnatorstw warszawskiugo i łnbulskiugo. 

Monarchowie sprzymierzonycli mocarstw, Niemiec i Austro - Węgier, oznajmili 
~am swe postanowienie utworzenia z ziem polskich, wyzwolonych z pod jarzma rosyj
skiego, nowego samodzielnego Królestwa Polskiego. Urzeczywistnia się w ten spo
sób najgorętsze pragnienie Wasze, które od wieku prżeszlo żywiliście nap:różno. 

Powaga i niebezpieczeństwa tych ciężkich chwil wojennych i troska o wojska na
sze, stojące w obliczu wroga, zmuszają nas, zarząd .no.wego państwa. Waszego zacho;. 
wać tymczasowo jeszcze w naszych rękach. Chętnie lednak chcemy dać Wam z wła
sną pomocą Waszą już teraz stopniowo te nr.zą~zeni~ państw~we, które mają porę
czyć trwale ugruntowanie, ukształtowanie i bezpieczenstw@ pa:nstwa Waszego. 

P.r.zedews.zystkiem zaś chcemy dać Wam 

ols kie. 
~eszeze trwa walka z Rosyą, dotąd nie zakończona; w walce tej pragniecie wziąc 

tidziat Stańcie więc przy nas jako ochotnicy i pomóżcie nam uwieńczyć zwycięstwo 
nasze nad Waszym prześladowcą. 

Mężnie i z wielką chlubą bracia ~asi z Ieg~onu :Polski~o walczyli obok: n.a~; 
.tvsłępujcie w ich ślady w nowych oddziałach wojskowych, ktore zlączone z dawmeJ· 
szym legionem utworzą w przyszłości w?isko _polskie •. Nada to si~ną podporę Wasze
mu nowemu państwu i zapPwni mu bezp1eczenstwo na zewnątrz 1 wewnątrz. 

Pod narodowemi barwami i sztandarami Waszemi, które ukochaliście nade
wszystko, macie osłaniać Ojciyznę Waszą. Znamy odwagę Waszą i płomienną miłość 
Ojczyzny i wzywamy Was do boju przy naszym boku.. . 

Mężowie Waszego kraju zdolni do bron~, zbior~ się za przykl;de1:1 ":aleczr:ych 
Eojowników legionu polskiego i w wspólne! na razie pracy z arnuą nie~~eeką 1. z? 
sprzymierzona z nia armią austryaeko „ węgierską stworzą podstawę armn polskiej, 
w której peh;.e ch;aly tradycye Waszych dziejów wojennych odżyją na nowo w 
mierności i męstwie Wao:7,1rch żolnierzy. · 

iWu.rszawa, 9 listopada 1916 r. 
'· General - Gubernator 

I• 

v. Beseler. 

Lublin, 9 listopada 1916 r. 
Generał - Gubernator 

Kuk. 

Bliższe rozporządzenia aotyczące ochotniczego wstępu ao wojska polskiego będgj 
niebawem ogłoszone. 

O~chód uroczystości. 
W Piotrkowie„ 

. ~(Koresponaeneya własna. „GOOz. . PóL '1• 
Uroezystośei niedzielne. 

Manifest mocarstw oontralnycll, ws:Krze. · 
szający Niepodległe Państwo Polskie, zasko
czy! Piotrków niespodzianie, mimo, iż oczeki
wano go od szeregu miesięcy z naprężeniem. 
Każdy niemal pociąg przyichodzący z W arsza
wY, przywozi! wiadomości, które szeptane na
stępnie na. ueho obiegały cale miasto. Wpraw„ 
dzie podawane zawsze autentyczne wiadomo
ści, zawodziły, jednak nastrój miasta daleki 
byl od sceptycymnu. Stracono tylko zaufanie do 
blizkieh terminów, bo już caly ich szereg, wy
stępujących z prete:i:J.syami niezawodnej pew
ności, minął, jak każdy zwykły dzień, nie przy
nosząc·nic nowego. To też, gdy w połowie tego 
tygodnia poczęła obiegać miasto alarmująca 
wiadomość, że ogloszenie manifestu nastąpi 
już w niedzielę, naogól i ten termin potrakto
wano sceptycznie. Tym razem jednak wiader 
mości mialy tyle cech prawdopGdobieństwa, 
że Liga państwowo·ści polskiej, czując obo
wiązki, jakie zaważą na mieście w razie ogło
szenia manifestu, wyfoniia z siebie komitet, 
1."tóry począl obmyślać program· ewentualnej 
uroczystości. Komitet obradowal niemal w 
permanencyi, ale naogól powątpiewan-0. Jesz.. 
eze w piątek, co więcej jeszcze w·.sobotę rano, 
na ulicach, w cukierniach wśród namiętny-eh 
sporów padaly energiczne twierdzenia: „A bę
d.zie pan widział, że przed No·wym Rold.em ma· 
nifestµ nie będzie!" Niemniej energicznie bro
mono innych terminów- Tymczasem pod napo· 
rem szybko po so·bie następujących wiadomo
ści tym razem ze źródła komendy obwodowej, 
rosly szeregi wierzących w pewność tego ter
minu. 

Wreszcie w sobotę wieczorem reprezen
tanci organizacyj i instytucyj tutejszych otrzy· 
mali zaproszenia do Komendy na niedzielę, o 
godz; 9 rano, a równocześnie nadeszła wieść, 
że Legiony otrzymały :r<>zkaz zebrania się w 

I 
tym samym czasie. 

To, jak blyskawica, rozjaśniło wszystkim, 
iż Piotrków wraz z ealą Polską znajduje się w 
przededniu przelmnowej chwili dla losów Oj-
czyz.ny. 

l\Ilasfo zbuazilo się weześniej niZ zazw~„ 
czaj. Juź o godz. 8 zapanował: na ulicy Kali· 
skiej rueh, jak na tą porę, .niezwyikly. 

Miasto Olbiegaly rozrnutki, 'Wyi:lawane 
przez L. P. P. z wezwaniem do manilestacyi, 
a niedl:ugo potem widziało się gromad.ki od
świętnie przybranych obywateli, śpieszącycli 
na uroczyste odezytanie manifestu w Komellt' 
drie obwodowej. · · 

W obszernej sali na pierwszem piętrze:, 
przyibranej zielenią oleandrów i wawrzynówt 
gromadzili się powoli zaproszeni goście. Przy
byli wszyscy tutejsi księża z kanonikiem Za
grzej ewskim, wszyscy oficera-wie i urzędni~ 
Komendy obwodowej, reprezentacya funkcyo
naryuszy magistratu z majorem Machem, dele-
gacya k-0mitetu ratunkowego z p. Grabow
$lrlm, ptzedstawie~ele Tow. Kredyt Zie:insll 
z prezesem Mys1Jkowskim i p. Łempickim, Ra
da ochotniczej straży pożamej z komendan
tem Spanem, dalej reprezentanci grona lekar• 
skiego, palestry, kól nauczycielskich, pras1J 
miejscowej w osobach pp. Kowalskiego i Za
górskiego, a wreszcie reprezentacya żydów z 
rabinem p. Temkinem na czełe. W licznej gru
pie przybyły przedstawicielki Ligi kobiet P. 
W., z prezesową, panią Ottową, które ustawil1; 
·się szpalerem. Zjawiła się wreszcie reprezen~ 

l .tacya Ligi państwowości polskiej z prezese~ 
p. Sokołowskim na czele, oraz przedstawi.cie-' 
le str.ormictw politycznych. : : -

Z uderzeniem godziny 9 wszedł na salę :in 
corpore Departament Wojskov.'Y N. K. N., pro
wadzony przez wice-szefa, p. Downarowicza i 
kap. dra Wyrostka. 

Ostatnie sekundy dzielily zebranych Ga 
uroczystej chwili. Na sali zapanowała cisza 
Uu.mianych oddechów. Tylko z ulicy dolatywał: 
gwar :rozmowy tlumu, który gromadzil: się 
przed gmachem Komendy. Nagle otwarły siEf 
drzwi i na podium w otoczeniu wyższych ofi• 
cerów i urzędników, zjawił się komendant,. 
pulkownik Sz.n.eider wraz z starostą, drem Du,. 
nikowskim. 

Sala zasty~a w o·ezekiwaniu. Opanowaw
szy widoczne wzruszenie, donośnym g!osem 
odczyta! pulkownik Szneider tekst manifestll<; 

Z kolei starosta Dunikowski, akcentująę -
dobitnie każde slowo, -0dczytal polski tekst ma.. 
nife stu. 

Dreszcz wzruszenia przenika! salę, sly
szalo sie bicie ser-0.„ Wiele osób zaplaka:to) 
gdy prz~brzmialy ostatnie slowa manifestu. 
Komendant, pulłrnwnik Szneider, przemóWił 
po polsku. 

Rzueono się gorączkowo d<O przygotowań. Zebrani podtrzymali potężnie wzniesiony 
Zwlaszcza w rodzinach zajmujących mieszka- okrzvk: Niech żyje! I jeszeze nie ucichl: ten 
nia od irontu zawrzała pośpieszna, nerwowa serd~czny zgielk wiwatów, gdy nagle muzyk~ 
praca. z bibulek, kawałków płótna, dywanów, w0jskowa zagraia hymn narodowy ,,Jeszcze 
z gałązek sosniny, zdobywanych z najwięk- Polska nie .zginęła". 
szym trudem zszywano, sklejano, pleciono, wy- Sala zakrzepła na chwilę w nieruchomy 
cinano 'ozdoby, napisy, emblematy i transpa· ~braz pelen uroczystego majestatu, obraz nie· 
renty. Patryotyczne kupiectwo krzątało się zapodiniany nigdy dla tyeh, którzy patrzyli 
również okole przystrojenia szyb wystawo- nań wlasnemi oczyma. Po odegraniu hymnu 
wych. Już w nocy u wylotu ulicy 3 Maia, pm· ld 
wadzacej d-0 Departamentu pojawily się ol- polskiego przemówi! jeden z -0bywate ' wzna< 
brzym.ie napisy: „Niech zyje armia polska", sząc okrzyki: „Niech żyją!" na cześć sprzymie-

l rzonych monarchów~ które zebrani trzykrotnie· 
Cześć Legionom polskim", a przez ca ą szero-

kość ulicy Trybunalskiej widniała bialo-ama- powtórzyli. 
rautowa szarfa z napisem: „Niech zj>ie niepo- Muzyka odegrała hymn austryack<>-wt-
dlegle państwo polskie". gierski, oraz narodowy hymn :n.iemiecld. 

Kiedy zaświta! dzień 5 listopada, miasto . Po uroezysto·śei w sali, w otoczeniu wy/f,. 
. stafo już w odświętnej dekoracyi ilafii, kwia- szych oficerów zjawili się: pułkownik 8chnei0 

tów, sosniny, dywanów, przetykanej napisami, 

1 
der wraz z starostą Dunikowskim na balkoni&. 

l których treścią byly entuzyasi:yczne okrzlki na i odczytali _niemieckii. i polski tekst ma.ni.fest!' 
.cześć pJil\st:wa, armii. s k.róla. zebranJ!ll przed gmachell\.. tłumom.. · · 



W tej ch""W-ili na gmachu Komendy pomię
azy sztandarami mocarstw centralnych wyVv'ie
szono państwowy sztandar polski. I tu wzniósi 
,komendant Schneider okrzyk na cześć Pań
stwa Polskiego, który podjęla publiczność, a 
po odegraniu hymnu „Jeszcze Polska nie zgi
nęła!" t!um wzniósl -0krz.yk: Niech żyje "Pol-

, skal Przy dźwiękach orkiestry z pod Komen
dy udała się tlumnie publiczność pod Depar
tament Wojskowy. 

Do legionistów "'1'-stosowano następujący 
rozkaz: 

ŻOLNIERZE! 

Przed chwilą proklamowane zostało na 
wszystkich ziemiach Królestwa Polskiego w 
sposób uroczysty Państw-0 Polskie. 

Te ojców Waszych, marzenia i nadziieje 
Wasze, z któremi poszliście w bój spelniają 
się oto w oczach Waszyeh. 

Polska to nie wizya, do h"iórej modlili
ście się, w snach Waszyeh ale to rzeczywistość. 

żadne słowa nie są w stanie wyrazić te
g-0, co dusza nasza w tym momencie cz.uje. 
Skupmy się wszyscy w niezlomnem przyrze
ceniU wytrwania w slużbie Ojczyzny aż d-0 
końca. 

Niech żyje Niep-0dlegle Palb-two Polskie! 
Niech żyje Armia Polska! 
Daruję wszystkie kary nałożone przezem

nie za jakiekolwiek przekroczenia. 

Rozkaz przeczytać w sposób urocz.y:;ty. 
W zastępstwie Szefa D. W. Dr. Wyrostek 

kap. mp. 
Przed gmachem Departamen~u Wojsko

wego, udekorowanego zielenią i chorągwiami 
polskiemi uformowal się czworobok, składa
jący się z kompanii honorowej legionistów. 
Tuż za tym czworobokiem zgromadzi! siJ2 nie
zliczony tlum, zapełniający ulicę Trzeciego 
Maja i Rokszycką. Widziehlśmy tu przedsta
wicieli wszystkich stanów, i grup społecznych. 

Tlum z widoczną niecierpliwością oczeki
wal mówców. Na balkonie pierwszego piętra 
ukazali się: zastępca szefa Departamentu Woj
skrwego, inż. St. Downarowicz, kapitan Dr. 
Wyrostek i chorąży Tadeusz Hartleb. Pier
wszy przemówił do zgromadzonych inż. Do
>vnarowicz, poczem przemawiał kap. Wyro
stek. 

Podczas przemówienia d-ra Wyrostka, 
·· zwróconego do „szarego żolnierza polskiego", 
zapanowało wśród zgromadz-0nej publiczności 
giębokie nieopisane wzruszenie. Piersi Uu
mów wstrząsnąl płacz. I gdy legioniści podję-

··li potężnym chórem pieśń ,~Jeszcze Polska me 
zginęla!" publiczność wtórowała im łkającymi 
gJ:Jsami. Uroczystość przed Departamentem 
zakończyla się wezwaniem do udziału w na
bożeństwie w kościele Farnym. 

Po uroczystości pod Departamentem oko
lo godziny ,10 % wyszedł z kościoła OO. Ber
nardynów, gdzie licznie zebrała się pC>bożna 
publiczność, manifestacyjny pochód, prowadzo
ny przez Komitet Narodowy Ziemi piotrkow
skiej, w którym wzięly udział strnnruictwa, 
grupujące się w tej organizacyi. Na ~ele nie
siono tablice z napisem: Niech żyje wolna Pol
ska ludowa, Niech żyje armia p'Ol.5ka i sztan-

" dary P. P. S. i Stronnictwa Ludowego. Do po
drndu przylączyla się orkiestra straży pożar
nej~ oraz cechy. Z balkonu ma~stratu pnemó

. wH ks. Bromski, poczem pochód ruszy! ulica
. mi: Kaliską, żelazn~ Bykowską i udal się do 

Fary. 
Starożytna Fara piotrkowska, której mury 

sięgające XIV-go wieku, świecą dziś jeszcze 
odblaskami świetnych czasów państwa pol
skiego a nieobeschly dotąd od lez WJ'"Plaka
nych przez pokolenia gnębione niewolą, sze
roko otwarła swe podwoje na przyjęcie spie
szącyeh do świątynd tłumów. Wszystkiemi wej
ściami wciskały się do wnętrza fale ludzi, a 
wraz z niemi plynęly pod mroczne sklepienia 
sztandary i chorągwie. Wkrótce zapanowal w 

; świątyni śctlsk i tlok a tlumy, ldóre nie mogły 
znaleźć ujścia przez zatłoczone oddrzwia, po
częły rozlewać się wokół świątyni. W ordyn
ku woj&kowym stanęły tu oddziały Legionów 
i ezęść Straży pożarnej. 

Tymczasem w kościele, przed gló\\'"'Ilym 
oltarzem, tonącym wśród gąszczy kwiatów, w 

. hlasku licznych świeczruików, starszy ID.kary 
ks. Krajewski, przybrany w zielony, suto zlo
tem i srebrem przetykany ornat odprawi! śpie
waną sumę. Asystował mu cały kler miejsco
wy, który bez wyjątków przybył do świątyni 
w szatach pontyfikalnych, aby wziąść udzial 
w pamiętnem nabożeństw:ie, w otoczeniu wszy
stkich cechów zebranych pod swymi sztanda
rami. 

Na chórze z towarzyszeniem orkiestry 
n-:'.efscov.ei, śpiewal pieśni religijne k'1śrielny 
:zespól śpiewaczy. Po skończonej mszy śwlię
tej wygłosu wikary ks. Sadzewicz ka:::anie. 
'Jd:óre w całej pełni odzwierciedlHo nastrój 
historycznego momentu. 

Gdy pad?y ostatnie sbwa kap!ana, w ko
ściele zap::nowala cisza oczekiwania. Wted,
-0d oltarza k;. kanonik ~agrzejewski pr:c:eb:r;
"ly w :1dświętny strój kanoniczny zaintonowa! 
m<.czysty hymn: „Te Deum laudamus". I 
tnów jak dawniej w czasach świetności nań
'<h\a naszego, potężna pieśń, wstrząsnęła "mu
·~mi starodawnej Fary piotrkowskiej. 

OODZ1N~ 

Gdy tllm1 po skończonem nabo.ieństwie o
puszcza! mmy Ś\Viątyni orkiestra zagrała 
śp:.ewany dotąd hymn narodowy: Boże coś 
Pt·lskę", a na:::tępnie choral: ,~Z dymem po
żarów". 

Po nabożeństwie u Fary rozpoczął się 
grupować melki, główny pochód manifesta
cyjny. Otwieral go pluton legionistów, poprze
dzony przez przedstawicieli duchowieństwa. 

Rynkiem Trybunalskim, ulicą Trybunal
ską v.-yplynąl maso·wy pochód na plac Ber
nardyński a stąd M ulicę Ka1hh1, gdtie za
trzymnl się przed gmachem magi"'ł:ratu. Tu 
rezpoczęly się przemówienia. 

Do późnego v:ierzoru public1nnM Unm
nie przeby>rnla na uJfr.ad1 miasta, zapelniając 
lokale. 

Również rados.na -r:·ie§ć ohiegl'.1 caly- ob
\\OO piotrkowski~ ""·T":"lując w:ozęd:de wielkie 
wrai211ie. 

Wieczorem ofic'erowie Legionów nodejmo
wali u siebie zaproszonrch obywateli miasta. 

W Czesłocho{,vie. „ 

Y..r e środę odby!0 się urMzyste posiedze
nie Rady mie}skiej, ee1em uczezen:a dziejt:iwej 
chwili. Zebranie mialo przebieg nastt;'pujacy: 

O godz. 6 m. 15 zaiąl fotel prez:-dmlm· 
p. nadburmistrz K:nobfonrh i wypowiedział 
pi~J...-na mowę, która :poniżej przytaczamv w 
Uómaczeni~ odczytanem przez mecenasa Ko-
kowskiego. , 

Mowa p. Nadburmistrza. 

„Szanowni Panowi<:! 

Od czasu na::;z~qo .ostatniego p.o:::ieazenia 
w tej sali zaszly ważne ""1Jadki o daleko idą
c~m -znaczeniu. Przeż"P§my wsnólnie ok-res 
historycz.nv. Przez 100 lat ciążylo nad kra
jami polskiemi Memae, oloW'iane niebo. na 
którem z urr!OBzE'niem pro1i:famaeyi z dnia 5 
li;:topada ukazała sie zorz.a nie1mego. noweg'o. 
sfonecznego dnia. Przez 100 1at ciąźyla nad 
krajami no1:::kiemi reka rosvjskiego panowa
nia. Nadesz!a potem wojna i w cJęikicb i 
krwawych walkach ręka ta zostala odtrącona. 
Na ustach wszystkich zawi"lo jednakie pyta
nie. co v;yniknie z tvch ciężkich walk dla -0-

swobodzonej Polskl? Obecnie zasłona nad 
tn}emnicą tą znikn~fa. Teraz. ~iemy, że dzie
ki wspanialomyfilnej deryzyi sprzymierzonych 
monard1ów powst~f n:a na ziemi, na 1-l:órej 
stoimy, nowe silne Królestwo Polskie. W ja-
1dko1wiek b11dź sposób ten nowy organizm 
pań:stvrnwy się ukszfaltuJe, to jedno jest pew-: 
ne, fo otwarta jest droga do pomYś1nego roz
woju. Gdy odczvtvwano proklamacyę przy
szedł mi na myśl herb miasta Częstochowy: 
brama otwarta. z hiórei Orzel B1a1v wvlatuie. 
Jeg-0 to zadaniem wznieść się snn5-m · skrzy
dlem, ażeby wspólnie z Orłem Czarnym i Po
dwójnym kr~fyc w przestworzaeh. 

PODSKl. 

óbecni, przez powstanie„ podziękowali 
mówcy, oraz raz jeszcze p. Nadburmistrzowi 
za wypol\iedziane sfowa, na ezem uroczyste 
posiedzenie Rady zal;:ończono. 

Nad stolem prezydyum jaśniał na ścianie 
Orze! Biały, otoczony barwami narodów 
sprzymierzonych - pc1sldego i niemieckiego. 

W Kutnie. 
(Korespondencya wla....::na „Godi. Pol."}. 

P-0lska zmartwyehwstala! Te cieple slo-
1'<'a rozbrzmiewaly w ubieg1~ niedzielę na 11-

lk~ch naszego mi:i.sta, bu<l"n"' w"zędzie nowe 
:iy::ie. Już w .dzień poprzed1"j::tey wskIT'='>:e
nie Królestwa Polskieg-0 kq?,yly po miefri".3 
najróincrodniejsze pogłoski, które, zfl0 ;r<>ł11 
się, zakrawają na ir-0nię, aż wreszcii; sfo..,..a 
staiy się cialen i nadeszła -01!! nas podniosła 
chwila dziejo1n„ · 

W niedziele -0 rtodzinie 12 w poludnie w 
sali teatru miej~kiego, przyozdO'bionego godh
i;.1 polshiemi i śW'ierkiem ze.,.,~ali się zap„r
szeni -0bvwatele lnrlnowsrr z duch-0wieĄ. 
stwem. któn-m naczelnik oowiatu von Oppen 
cdcz,ial w Języku niemieekil!l ald prokl::>m~
wania Państwa Polsk!eg-0, pve""!l pan Ta"z!l
nowski prz-:e.:i1r'.'czyl go n'l język polski. 
w~z:rscy obec~i jak Jede7l 1!''.t.;; powstali r, 

rr.l::-js~ i trzykrut~ym ok-rzd."iem ,.hura" p-0wi
tJ1l rndosna wk:§e. ZaroHo sio; od tłumów. na 
gma.>:'h?ch In:stvlueyj rząd-rrw,;ch. zal-opotaly 
flagi o br;rw.'.>!'n p-0bkirh obnk niemiecki-eh, na 
r-0gach ulic num cz·dal manifest. JednoCY.~ 
śnie wf'Zny maITTstratu przv p-0moey bebna o
g-fosił. że tei;o dnfo wolno snacerować rn"ta n-0c 
hez przepustek Tu i owdzie stalv Humv lu
dzi. ŻY>l:D kBmeirtulae>ch wrl'lzenia chwffi. O 
p-odzbie 3 p-0 po'tudniu wo1slrnwa or1di>stra 
niem~er-ka na !"n1m odecrrala pr>1;;;'1d. niemiec
ki i austrracki hrmn. LNH'zzstcśeiom, 1.-tfrre 
nirzem nie zcsmly zamrorcr.e, tnwarrrszv!a 
przeeudna pogoda 1i::tmntdnwa. Sedziwi kut
no\\i:;n!e nie pamiefafa fakiE>g:o enruz>avmu 
i racfo~c~, jaka pan<iwaJa w naszem mieście 
tego dnia. 

Dzień 5 listopada r. b. :mJpawa nas na
dziefą, 1epsZ"ch rzasów. a ł:mdtaev się dla nas 
roz'kwH zanisze się zi-Otemi groskami w księ
gach dziejów. 

Wieczorem o godzinie 7 m:-ono amatorów 
<>de;rr.aio na rre~z K{'!a PcMkiei Ma'Cierzy 
Szkolnej knmech-e w 5-cin aidar'h 13alurkie
go p. t. „Gęsi i G?Eki". Nie pnra teraz na o
-cenę i?!Y amatorskiej, nadm1enfm't" iedn,,.k, ze 
tym r?zem kntn0wicin1e za<i.f!'!rumentówali swe 
uznanie dla P. ?\L S. tak farna frekwerrcya, 
ie nawet wesffh111 teftr:>lny by! po brzegi 
przepełniony publieznośdą. 

Rotnak. 

W Brzezinach. 
W niedzielę o godz. 11 m. 30 przed gma

chem biura powiatu licznie zgromadzonej pu
bliczncści odczytany zostal przez Szefa wy
dzialu 'gospcdan:zego p. Schulze - Stappena 
akt o niepodleglości; przeHomacz-0I1y na język 
polski przez sędziego p. Graezyka. Perezem 
przy_ dźwiękach hymnu „Boże coś Polskę" 
wzniósł się d-0 góry, po wielu latach niewoli 
sztan<lar narod-0wy z białym orlem powitany 
okrzykiem „Niech żyje Pc·1sl;a". 
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I 
stosunek !ącząer Cię od pz;:estl? ~ wiek~. 1 
polskim narodem. To da1e ręa:o1mw .tai>:ze 
nam Polakom, zostająrym pod berłem Was:r.ej 

. . "~ , . ~ e~z··n··1„•nian>tt Il""'" •• „'!. cesarskreJ .uO::'Cl, u.z ' :'" -""';""'"'' .., """"'!.'u 
daźeń i osiar.rnięda pelm rozW~JU na::.zcg'l zy-. . -~ 

da narodowego. 
Prof. Chiamtaez. przemówi! nas.tępnie po 

raz drui:ri i wspominając o szczęślnvej Wa.r-
o • ! 

szawie i jej oswobodzenrn, ~proponowa \\'}"' 
słanie do zarzadu miasta \\arszawy na ręce 
rehiora Brudzirl;;kiego następującego telegra.„ 
mu: 

. Prastarv polski Lwów? pragnie w tej e.. 
pok~~ej dla· narodu chwili złączyć się z Wa„ 
mi w serdecznem braterskiem urzuciu. PrzeJ 
póltora wieh-u wspók;.uliś;ny Waszej niedoli, 
podziwialiśmy bohaterów, czciliśmy mętzen„ 
ników. Dzi<>iaj wreszde z W:i.rni W::is.zą cie
szymy się w-0lnością. !\ierbaj w nowem pt:;l· 
skiem Królestwie o<liyją najświetniejsze na
rodu tradyrve, niechaj "przez \Yas powsfanie :& 

gruzów nas7,a walna odro<lwna Polska. Te 
życzenia śie \Yarszawie i Króieshrn Polskie.
mu bratnie mfasto, szrz.~śłiwe Wasiem szcz~ś
ciem, dmrne, że przelana krew jego synów, 
przyczynna się do Waszego wyzwolenia". 

W k-01'iru prof. Chlamtacz zawiadomi!. ie 
Rada przyboczna i delegarya Iwov."Ska Nl{N, 
utworzą oh-:zemy komitet, który zajmie się 
wyprawwlln1em uroczystoś"i we Lwowie z P°" 
wcdu proklamowania pafi;;twa polskiego. 

Komisarz rząd. Grabowski wysiał telegram 
do bar. Buriana. iż oba manifesty powitana 
zostały w mieście Lw-0w;e z najwię<kszym za„ 
palem i wywolaly najszczersze uc:rnria nie
z1omnej wierności i przywiązania do Najwyt. 
szegD tronu i dynastyi. 

~„„ •. ~ 

Zna mi oświa~CZBDiD. 
Po odezyfaniu proklamacyi polskiej na 

„Ballplatzu" wiedeńskim ktcś z obecnych za• 
pytał, kiedy i kto wypracowu~e konstytucyę l 
wszystkie szczegóły organizac~'jne panstwli 
polskieg-0:. Reprezentant ministra spraw za„ 
granicznych radra mini~teryalny Montlong od„ 
powiedział: „W szystlm przy idzie. Dziś stw0o 
rzono fundament państwa polskiego, szczegó
ły przyjdą, ich wypracowaniem i utworzenie!ll 
zajmą się ~,miandajni Polacy" („massgeben
de polnische Herren"). 

Nowa sytuacya. Szanowni Panowie. nie 
pozo;;tanie bez wpl:-rwu fakźe na pracę Waszą 
w Zarwdzie rrdejskim. Wiecie teraz ieszcze 
lepiej. dlaczego pracu}ecie i pracować musi
cie. Taik, jak ciaio ludzkie t<;-lko wtenczas 
może być silne, jeżeli ws2Tstkie )ego organy 
wypefaiaja swoją powinność, tn1:: samo nowy 
ustrój pań:shrnwy moze tylko n-tenczas roz
wiJać się i kwitnąc, jeżeli wszystkie cZf?Ś'..'i, z 
h-tór-:-cb sie skfada. wsuólrrie wed!n~ nailen
szych sn pracować będą: Ta usilna i obow12'z
k-0wa. wspólna praca wszyst1.i~h uezestników 
stanowić będzie równorześnie podziękowanie 
dla odważnych - powiędzy nimi i polskich 
- bojownfil:ó\'f, h-tórzy przez swo»a krew stwo
rzyli podsfawę nowyeh warunków; praca ta 
slużyć ma nie mniej jnko dmvód, że wszyscy 
mogący się cieszvć z owoców tych Diiar, godni 
są tych, hiórzy je ponieśli. 

Mc~e przemówienie kończę życzeniem, 
które ohecnie tak Niemra, Austryab, Węgra, 
jak również obywatela państwa pol~kiego oży
wia~ - życzeniem szrzęśliwej i niezamąconej 
przyszlaści dla Królestwa Polskiego". 

Po okrzykach na cześć sprzyrnierronych 
Monarehów ruszyl pochód do miejsca, gdzie 
odbył się obiad wspólny. Na czele pochodu 
krocz:li przedstawiciele wladz ceśars1rn-nie
mieckfrh, oraz spolew~ństvra naszego, dalej 
orhiestry straży ogniowej w Brzez.bach i Jeża.. 
wie. Pochód zamykała mlod:uież, maszerując t 

w koluillnie czwórkami. 

Ten sam tok myśli znajdujemy taJcie dzH 
w „Reichspost", w artykule pochodzącym, jak 
redakcya zaznacza, z kół informowanych.. 
„Reichspost" podnosi, że z wielkiem wzrusze„ 
niem Cz;'.„-ta się manifest cesarski. Kawal z:&o 
mi katolickiej wsiał ostatet·znie wyrwany Bi· 
zancyi rosyjskiej. Wyswobodzenie Polski Jest 
nietylko wypaukiem politycznym, ale ta~;:że 
kulturalnym pierwszego rzędu. Naród poM.d 
rozwinął bowiem prawie nadludzką, prze21 
cierpienia polityczne wzmożaną czynność kul„ 
turalną. Następnie pisze „Reiehspost": Kwe
stya korony nowego państwa polskiego nie 
jest jeszcze rozstrzygr!iętą. Różne donie:::ie
nia pism niemieckich odnośnie do tei kweshi 
polegają· ty1ko na kombinacyach. Szczegóiy 
konstytucyi, kwestya domu panująeego, spa. 
sób polączenia się (des A uschlusses) z mo
carstwami centralnemi pod względem paEty„ 
cznym i wojsk-0wym-to w:ozyslko są szl'zE>gó
ly, które dopiero muszą być stwJrzone. Gnmt 
pod budowę istnieje, cel budowy jest okre. 
śleay - fasa<la i odpowiednie urwdzenfa we
wnętrzne to kwestye drugerzt.:;dne: I te bediJ 
zalatwi-0ne. 

Prasa turec'!m w:i-rafa wielkie zadowole
nie z pow-0du odbudowania niezalei.nej Pol· 
ski. 

Zebrani podziękowali p. Nadburmistrzo
wi, za jego serdeczne slowa, przez p.owstanie. 

\Vieczorem znś w czytelni Macierzy S41rnl
nej zebrana mlodzieź uezeiia fakt wskrzesze
nia P-0}ski -0dśpiewani€m pieśni narodo'l'.TCh. 

w. w. 

Następnie zabra1 glos prezes Rady miej
skiej, dr. Józef Marczewski. "Mówca stwier
dzi!, iż wszyscy duchowni przewodnicy naro
du zgadzali się na ~edno - że Ojezyzna nasza 
zmartwychpowstać może jedynie dzięki mel- Odbyło się tu uroczyste posiedzenie Rady 
kiemu kataklizmowi dziejowemu. I oto slo- przybocznej pod przew-0dnirtwem komisarza 
wa wieszczów nasZ"ch sprawdzily się. Wielka rządowego radcy n:amistnictwa Grabowskiego. 
wojna przrniosfa Polsce toj co je.st naJgoręt- W przystrojonej ehorągwiami i zielenią sali 
szem pragnieniem każdego żyjącego narodu: ratuszowej zebrali się członkowie rady przy
nieza!eżncść pańshvową. \Yszelkie wątpliwa- bocznej, gremium radców magistratu, de!ega
ści, jakie ktokolwiek mógl żymć pod tym cya N. K. N~ delegacye towarzyslw polS!kich 
względem dawt:tiej - ier<>z rozwialy się cal- · J t. d. Galeryę zajęła liczna publiczność. 
kowicie. Dz:ieki wsuanialom1·Elności dwóch Komisarz rząd. Grabowski wygłosił prze
potężnych Mo~archó~-, Polacy odnałeźli swe mowę, poczem przemawiali prot Fiedler i 
miejsce śród rodziny lud6w eurcpe)kich. Od prot dr. Chlamtaez, który zakończrl przemo
nas samych zależy już, aby miejsce to n!e by- ! wę okrzykiem na cześć cesarza. Zebrani po
lo ostatnim, lecz jednem z poczewych. I ! ·wtórzyli okrzyk trzykrotnie, poczem jedno.. 
wdzięczneści, jaką za obdarowanie nas wo1- 1 myślnie uchwalono wy~Iać do· kaneelaryi ga-
nością, odczuwamy, nie zmniejsza ta okoUez- binetowej następujący telegram: ~ 
ność, iż i\fonarchowie - Niemiecki i Austro- „Wolna st-0lica krain skla:da u stóp Naj~ 
Węgierski kierowali sie, \\" tym wielhirn ak- »-yższego tronu wyrazy holdu i głębokiej 
cie. wzgfodami na dobro swoich ludów. Prze- wdzię:zno.ści • :a wiekopomny akt dzieiowej 
ci-..~;;ie.- 1.-akt tev ierr.hardziej umarnia nas w ~praw1edhwosc1. "-Szlachetne ~1owa monar
wierze, iż dzień 5-ty liśtopada 1916 r. jest i- sze, wiążące bohaterskie wspó!czesne ezvny 
stotnie dniem zll!artvi-rchwsfania Pd.ski. Mo- wojsk.a polskiego z prastarą rycerska tr;dv-

1 we swa zakończy! dr. ·I\larrzewEki wezu:arriem l cy~ narndu, znalazły serdec:u1y oddźwięk -v;.· 

ł do- zgodnej i pelnei zapalu pracy nad budową sercach naszych, a ogłoszenie niezawisłego 
naszej państwowości. Kr'>lestwa · zadeś,„jlo. Nailaśniei'lz:p: Pani~ 

„Tanin" pisz.e: Wyswobodzenie z pod 
jarzma rosYislderr-0 narodu n"l~k;„rr0 któnt • > V J:'V ~ .„,,, ' . .„, 
równ?cześnłe z Osmanami w-ystąpil wrogo 
przeciwko Rosyi, jest d1a nas istotnym powo
dem do radości. Pomiuw licznych wojen w. 
prz.eszlości w całej Polsce zajęla miejsce 
szezera przyjm'.ń wzgię<lem Turcyi, na którą 
ta ostatnia odpowiedziała gośdnnem prz;;ję-

' ciem polskich bo,jowników woln-0ści. Przep()a 
wiednia o wyswob-odzeniu Polski w chwili, 
gdy k<lnie tureckie zostaną na}}Ojone w Dnie
strze, stwierdza nienawiść ku Rosyi i przyja• 

i źni dla Turków. Polskie podanie ludowe 
spełnia się obecnie. Wyswobodzenie Polski 
przez mocarstwa centralne ośmiesz.a koaliryę, 
a wrkazuje we wlaśdwem świetle ludtkość i 
ezystość zamiarów mocarstw centralnych. D'O
b-chczasowe postępowanie koalicyi względem 
małych państw dowodzi iej bezwzględnego 
sam-0lubs!wa. Pod dewizą ochrony drobu~-ch 
narodów poswięca je ona swym samolubnym 
popędom. Sprzymierzeńcy nasi bę:z, myśli o 
własnych interesach darowują Polsce wolno§e 
i bforą Polaków jako przyjaciół do swego śro
dowiska. Pomimo wszelkich możliwych za• 
biegów czwórporozumienia, by spaczyć zna
czenie tego kroku, nie zdola ona przekreció 
faktów, przedstawionych sądowi świata i dzie.
jów. Narody pojmą wreazcie, która strona 
walc~ o foh niezależność. 
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Dziś: Andrzeja K Aw. w„ 
J n t ro: Mareina .B. W. 

· Wscliód siońea o godz. 7 m~ 13. 
. Zaehód o godz. 4 m. 14. 

Dnia 10 r. 1444. 

„ 1673. 

1812. 

Rocznice. 

Bi:twa pod W aJ:mą. w kitórej ·po
legł król Władysław III. 
Zmarl we Lwowie król M:ichal 
(Wiśniowiecki). 
Bitwa pQd Mirem. 

W sprawie podatków. 
W swoim ezasie zwróeila się Glówna Ra

da Op1ekuńcza do wladz z prośbą o zmnieisze
illi~ podatku od sum hipotecznych, oraz. uwol
nienie od tegoż podatku instytucyj dobroczyn-
1n.ych. Obecnie Rada otrzymała odpowiedź, 
ie od sum lripotecznyich podatek na razie nie 
może być zmniejs11ony, co zaś do instytucyj d'°'" 
ibroczynnych to podług uznania naczelnika o
lkręgu lub prezydenta połicyi może być poda
tek zmniejszony lub też zupehtie zniesiony. 

Uregulowanie sprzedaży chleba. 
W celu uni'knięcia spekulacji przy sprze

daży chleba, wydala centrala rozdzialu chleba 
i mąki wszystkim piekarzom i kooperatywom 
'.książeczki kontroli, w których będzie zapisy
wana ilość Qtrzymanej mąki, a piekarze i koo
iperatywy muszą zapisywać ilość wypieczonego 
~·powyższej mąki chleba. · 

· . Będą im także wydane książe-exki, w któ
rych muszą zapisywać sklepiki, nabywające 
Wleb, podlug. numeiów i liczbę sprzedawa-
. !llY:cli bochenków. · 

Polskie kursy pedagogiczne. 
Rozpoczęcie wykladów na polskich Ktll"0 

sach pedagogieinych zależne jest obecnie od 
:przysposobienia lokalu. R·ohoty w iym celu 
zostaną 'USkutecz.nione w koń'Cu przyszłego ty-
gódnia. · · 

Kursa afa . urzędników mfo.j.skieli. 
-Na kursa dla urzędników magistratu lóilz

·kiego, · które mają być un1Chomfone 15 listo
pada, zapisalo się dotycllczas 170 urzędników. 
Utworzone być mają 2 klasy, kaida z 60 slu
cliaczatni. Zglaszający się po nad liczbę znaj
<'lą pierwszeństwo po utworzeniu mających być 
nruchomionemi nowemi kursami. Wyk!ady 
iodbywać się będą w gmachu szk-01nym ip.rzy 
rut średniej 14. 

Seminaryum polskie. 
Egzamina wstępne d-0 saminaryum pol-

11;kiego już się :rozpoczęly. Zg!osifo się 4-0 kan
aydatów. Egzamin.a będą ukończone w sobo

. tę. Zostanie otwarty tylko pierwszy kurs. 

U pończosznik6w. 
' , Osui:mfo wynikly nieporozumienia mięi:lzy 

pracownikami :pończ.osznikami, a majstrami. 
Zalatwfoniem powyższego zajęła się speeyal
na komisya, której udało się w większej czę
~ci warsztatów zatarg ułagodzić na k-0rz.yść 
pracowników. · 

PośV1ięcenie lokalu Stow. nauczycieli chrze
śeian. 

Wezoraj, o godz. 5 po polu.dniu na.słąpilo uro
ezyste poświęcenie nowego lokalu Stew. nauczycieli 
chrześcian, w domu nr. 4 pr.zy ulfoy Andrzeja. 
Ceremonii poświęcenia dokona! w asyście ducho-
:w.ieństwa ks. prefekt Antoszkiewicz. Mowę inau
nguracyjną wypowiedz.fal prezes zarządu prof. Re
mk--zewski, podnosząc znaczenie korporaeyi nauczy
cielstwa., zwłaszc1.a obecnie, na progu nowego życia, 
niepodległości państwowej Polski •. Obszerny lokal 
~ trudem zmieścił licznie z;gromadione nauczyciel
stwo polskie, witają.ee się wspólnie w nowej sie
dzf.bie- i w nowych warunkach bytu. Sale Stow. by
ły pięknie udekorowane zięlenią, oraz emblemata
mi .narodowymi i sztandarami bia!o - amarantowy
tnL Po dokonaniu ceremonii ·poświęcenia od·bylo 
sic zebranie towarzyskie, z popisami wokalno - mu
iey~znymi, wśród serdeeznego i podniosłego nastro
ju. 

Knrato;rzy żyd. s!likól miejs'.kicli. 
Ukonstyiuowal-0 się kolo kuratorów fyd. 

szkól mieiskkh. Na przewodniczącego wybta~ 
no d-ra Handelsmana, na zastępcę inż. A· 
bramsona, sekretarza~ S. Kernbaum, zastęp
cę p. H. Kempińskiego. Kolo opracowalo wzór 
sprawozdań o stanie i warunkach rnateryal- . 
nych dzieci. Sprawozdania te eo miesiąc bę
dą 'Wypel:nione przez kuratorów. 

Na trepki dla.. dziooi szkolnych. 
w ubiegłą nie.dzielę w sali fabryeznej John~ 

przy ul. Rzgowsldei 140, kolo amatorciw. odegralo na rze,cri; zao>patrrenia w trepki biednycll dzieci 

wiejskiej 8Zk-0Iy ludowej na Choinacli krotochwil!! 
„Nad Wisłą" Wieniawski~, <>raz komedyę Do
brzańskieg-0 „Wujaszek Allonsa" • .Amatorzy wYwfą· 
zali się :z zadania dosk<;inale. Bei.platna kuchnia 
przy szkole otrzymali z dwóch pmedstawień z gó
rą 70 l'lllbll. 

Od Komitetu kwesty na trepki dla ddeci szkół 
Iajejskfoh. 

Otrzymujemy odexwę" następującą: Obywatele! 
Nędza wśród ludu jest wielka. Rzuca się nam w o
czy na każdyJP kroku. W szlwlacb początkov.rych 
zwłaszcza uwydatnia się ona najjaslqawiej. Dzieci 
glodne '""".' bose. Dzięeiom tym iJziemy z pomocą: 
cheemy im dać choćby trepki. W imieniu 15,000 
bosej drlatwj' do serc Waszych pukamy, Obywatele! 
O. ofiary bla:gamy. Poląe?Jonę nauczycielstwo wszyst
kwh szkól miejskich, bez różnicy wyznania i naro
dowości, prosi o zasilenie funduszu na kupno tre
pek w dniu maczka, który. odbędzie się w niedzi-e
l~, dnia 12 b. m. 

. Komitet kwesty. 

Ze Związku kelnerów. 
W nadehodząey po.ni-edzialek, iako w ?ocznicę 

poświęoonia sztand~ w kościele św. Stanisława 
Kostki zostanie oprawione naboźeństwo. Wieczorem 
zaś o .godz. 8 Rólko dramatyczne przy Związku kel
nerów· od·egra w teatrze Popularnym na korzyść 
schroniska dl1a ubogie.i dziatwy przy parafii św. 
Stanisława Kostki komedyę kontuszową Michała 
Wołowskiego „Towarzysz p!\illcerny". 

llydlo dla pralni. 
Z okazyi zaprowndzenia karty na my3ln, ·dele-

gacya żywnościowa zajęla się S'prawą zaopatrzenia 
w mydli> pralni łódzkich. Vll:aściciel pralni, pragną
cy otrzymać mydło dla celów zawodowych, powi
nien się zwróeić do de.Jegaeyi żywnośeiowej z pi
śmiennem zawiadomieniem, w którem zaznamy do
tychczasowe zttżytkowa.nie mydła tygodniowo. Po 
skontrolowaniu cyfr właścieiefo otrzymywać be.da 
od delegacyi proszek mydlany bez kartek. .- • 

.Zjedno.czenie kooperatyw. żydowskich. 
Onegdaj odbyło się zebranie reprezentan· 

tów kooperatyw żydowskich w Łodzi, na ktć
rem. porusz.ono sprawę zjednoczenia tych koo
-0peratyw. 

Z ceehu rzemieślników. 

Wczoraj odbyly się wybory podsfa:rszego na 
miejsce ustępująeego p. Edwarda Hemflera. WY'bra
ny zosfal p. Fi!Up Zdanikowski. Obeeny na zebraniu 
prezes Kola starszyeh., p. Bawarski, wyglosil prze
mówienie okolfoznościowe, nawiązane do przeżyć 
ehwili olbeenej, które xakońezyl okrzykiem „Niech 
żyje rzemieślnik polski!". Okr.zyk ten obecni z za. 
palem powtórzyli. 

Towarzystwo Kra.j~zna.weze. 

W nfodzielę, dnia 12 b. m„ o godz. 5 po pot., 
w lokalu wlasnym. Tow. przy ul, .Piotrkowskiej 91 . 
(lewa ołicyna, n piętro), ks. prefekt Antosiewicz, 
czlonek Tow., opowie dziatwie wspomnienia i wra-.. 
ienia osoMste z ;podróży do Palestyny i o Jerozoli
mie; fywe słowo uzupelnią liczne przezrocza. u 

Miesięczne zebranie czfonków Tow., z odczytem 
dra J. Konica odbędzie Się w dn. 18· b. m. 

Z kamery de>zynfekeyjnej. 
W parozternHrn miejska Kamera dezynf ekcY.i

na do.konała dezynfekcyj w lokalaeh: po tyfusie 
plamistym - w 39, po tyfusie brzusznym - 140, 
ipo dysenteryi -.. 37, po szkarlatynie - 90, po 
dyfterycie - 24, po różnych chorobach - 7. 

Odkażano oolych domów 104, ubikacyi dezy.n
fekowano 8,607, wykapano w I miejskiej lażni -
7,724 osób, II - 12,471, III - 10,423. 

Wieczór esperantystów. 

Onegdai od'byl się wieczór inauguracyjny 'w 
nowym lokalu łódzkiego Tow. esperanitystów. Przy
było bardzo wielu gości. Tow. otrzyma!o od wdzię
cznych slucha,czy kursów esperanta (6 grup) por
tret d-ra Zamenhofa, malowany przez ·art. mal. 
Meisnera. Doborowy program wieczoru 'WY'J}elnili 
prezes Tow. :p. H. Zimmerman, czl. zarz. J. Zys, 
panna L. Felix, J. Hiller i A. Hendeles. Podczas 
wieczoru odśpiewano hymn „La Espero" i wysto
sowano li'St 7Jbiorowi do twórcy esperanta. 

. Występy Karola Adwentowicza. 
Pierwszy występ arty:rty teatru Rozmaitości w 

Warszawie, Karola Adwentowfoza w otoczeniu wła
snej trupy -0dbędzie się w teatrze Polskim w środę, 
d 15 b. m. Odegrany zostanie dramat A. Streidber-. 
gap. t. „Ojciec". W czwartek, 16 b. m., odbędzie się 
drugi występ w komedyi Hauptmana „Kolega 
Crampton". Obie te role zalicza Adwentowi-cz do 
najleps:cych w swoim boga-tym repertuarze. 

Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Dziś wznowienie Satyry an.gielskiej Edw. !tno

blauchą „Fauna". Jutro trzecie popoludmowe 
przedstawienie dloa mlooiieży szkolnej (pocz. o g. 4 
po poi.), na którenL ukaże się „Ks. Marek". ~y 
miejsc od 50 do 10 kQ'.P. Wieczorem :powtórzeme 
·wczorajszej premiecy. 

Ł.O. S. 
VI kon:Cerl symfoniez.ny, który odbędzie się w 

dniu 13 b. m„ poprow .... Jzi kapelmistrz Fryderyk 
Taus~g. Odegrana zostanie II symfonia Beeth?,ve~a, 
oraz wstęp. do opery „śpi"ewacy Norymberscy . ~a
gnera. Jako .solista przypomni się swyn; lódzbm 
wiel•bicielom mistrz Barcewiez, którym. rn. odegra 
z towarzyszeniem orki-estry koncert g-moł Brucha. 

· Kradzieże. 
Z fabryki firmy B-cia Bukiet. przy ul •. Bene-

dykta 58, skradziono· 53 sztuki chustek duzych i 
265 malyeh na ogólną sumę 1.200 rb. 

Z mieszkania Wolfa Rosmana, na Starym Ryn· 
ku nr. 10, skradziono 40 par butów, 1 palto fati:za·. 
he i gotówkę, powodująe· straty na 860 rb. . .. 

Ze skladu ·Jankla .Joselewskiego, przy u1. Ce
gielnianej nr •. 27, skra<4iono manufaktury .na sumę 
500 ;r]J. 

Ofiary. 
. (rloźone w adminfatracyi „GOO.z. Pot")'. 
A. M., z okazyi SO-ej rocznicy ślubu pp. Rut

stein - 'la żyd. Tow. dabroczynności rb. 2. 
Maksowie S:Mrulnik, zamiast kV.>iatów z oka:1iyi 

urodzin p. Zygmutowej Krotwzyńskiej rb. 1. 
D. G., na trepy dla Ochro.ny im. Hertzów. 
Z. K., na trepy dla Ochrony im. Hertzów. · 
Z. M„ na Polski Czerwony Kxzyri, zt. 6 gr. 20. 

Za.wiad(lmie-nie publiezne. 

· Firma. B-cia Walker w R~ttenaeker, pod tn
mem - upoważniony do procesu: C. N. l komisa· 
„yat sądowy w Lodzi wnosi skargę na Jakóba Wol
fa. Zl!mieszkalego dawniej w Łodzi przy·. ul. Piotr
kowskiej nr. 112, obecne miejsce pobytu nieznane, 
twierdząc, że zaskarżony przez nią w r. 1914 kuipil 
po ·cenie umówionej, stoso·wnej, t<;iwary i je o~ 
mat Prosi ona od 9 wrz-eeś.nia 1914 r. do SO czerwca 
1918 r. i od tej daty 6% z ogloszeniem wyroku za 
ńarazie wykonalny. . • 

Zaskarżony proszony jest d-0 przybycia na nsme 
roxprawy procesu do II cywilnej i:ziby sądowej Ce
sarsko-Niemi!'ckiego sądu okręgowego w Łodzi w 
d. 16 stycznia 1917 r., o .godz. 9 rano. 

· Niniejszy wyciąg ze skargi. -0glasza się w celu 
pu:b1kznego zawiad<;imienia. 

Łódź, dnia 7 listopada 1916 r. 
Sekreitaa-z Gol.Jer. 

C6'Sarsko-Niemieeki Sąd okręgoiwy w Ło&i. 

Z sądów. 
Cesar&k-o - niemiecki sąd okręgowy :pod prze-

wodnfotwem sędziego okręgowego p. Hamp:fa, wo
bec assesorów, pp.: Moryca, Bauera i Oskara Dau
bego przy prokuratorze d-rze Schwartzu, roZJpatry
wal na wczoraj'SZem posiedzeniu następujące spra-
wy karne: · 

Baluekie Monte Carlo. 

Przed sądem stanęła następują-ca czwórka: Be
rjo, Szustows:ki, K<>zulski i Jakubowski. Wszyscy 
oskarżeni są o grę w karty na sehodaeb domu, mie
szczącego się na Starym Rynku pod Nr. 5. Sędzia 
:po)rnju 1 rewiru rozpatrywał już tę sprawę dnia 20 
września i wydal wyrok uniewinniający. Wczoraj
sza rozprawa nastąpiła wskutek a.pela.cyi prokura
tora. 

. Berjo tlomac;zy, że grali tylko: S:rustowski, Ja
kubo\vski i jeszcze jeden nieznajomy. On tylko 
stal n.a boku i przyg1ądal się. 

To samo twierdzi o sobie Kozulsld. 
Jakwbowski przyznaje że gra!. Na pytanie 

przewodnieząeego, ile wygrał, odpawiada, ie nie 
wie, gdyż rezu1taty nie przekrruizaly 10 ko.piejek. 
Grano po.prostu z :zamilowa.nia, przyczem stawka 
wjinosila najWyiej 5 fenigów. . 

D\Vaj agenci policyi kryminalnej, którzy iprzy
łaipali namiętnych gramy. We11Wani W eharakter.z:e 
świadków, opisują cały. fakt. Na pytanie przewod
niezaeego, ezy Berjo i Kozulski grali również, od
powiedzieć kategorycznie nie mogą. Wobec tego 
prokureto:r zrzeka się apelacyi w.iig1ędem Beryi i 
Jfozulskiego. Co się tyczy Szustowskiego i Jaku
bowskiego, to, biorąc pod uwagę, że gra byla bez 
rezultaitów i że niema dostateeznego materyalu, .a.
by móc ich oskariać -0 zawodowe lmroiarsłwo, wno'
si dla nich po 10 rubli lub 5 dni aresztu. Sąd przy
chyla się do wniosku prokutatf>ra. 

„Handel, handel!" 

Przed sądem stanęli: Józef Krysiak, Ia.t 26, i 
Majer Lemberger, lat 56, obydwaj o<l 4 września 
r. b. w ·więzieniu śledczem, oskarż.eni: Krysiak o 
kradzież z włamaniem u wfaśdciela domu p. Mun
zera; Lemberger o kupno kradzionych rzeczy. 

Krysiak zapiera się kategorycznie. Rzeczy ku
pil u jakiejś nieznajomej kobiety na ulfoy i sp.rze
dal Lembergerowi. Lem'b-erger opowiada, że już od 
kilkunastn lat chodzi po podwórzach, walając „han· 
del, handel" i skupuje różne rupiecie. 

4 wmeśnia przed poludniem zawolal go do 
miesz.kania Krysiak i zapyta!, czy kupi bawełnę. 
Po wyrażeniu zgody pokazał mu paczkę bawe1ny, 

· żądają..c 60 kop. za funt. Lemberger zważy! paczkę 
i .zaplacil ;podlug wagi trzy ruble. Zres?Jtą zaraz 
spraedoał towar za trzy i pól rubla jakiejś kobie
cie. P. Munz·er opiisuje w jaki sposób dokcmano 
kradzieżv i mówi, że mu sll:radziońo, prócz bawel
ny, królika i trochę kartofli. Wszystkie te rzeezy 
mial K.tysiak kupić od nieznajomej kobiety. Pize
wodnicząey zanaoza. że w tak fatalny zbie.g oko: 
liczności wiemyć nie moina i radzi Krysrn~~wi, 
aby się przyznał; może wówczas otrzyma mme3szą 
karę. 

Krysiak przyznaje się d-0 winy i opisuje pr~e
bieg kradzieży. Na pyta.nie, czy Le~ber1o;;e; ;v1~ 
dzial, :be bawełna jest kradziona, Krysiak mom, ze 
;prawdooodobnie nie wiedzial. 

Prokurator uważa że wina Knr:Siaka jest w 
zu,pelności dowiedziona; zresztą niesfmzi~elna_ I?rze: 
szJość i przyznanie się do winy są okolicznoscrnm1 
!agodząoomi. Wnosi o 9 miesięcy więzienia z zali
czeniem 2 miesięcy więzienia ślroczego. • 

Co się tyczy Lem'bergera, to za.chodz1 fylk<? 
kwestya <:JLY jest on paserem zawodowym, czy tez 
w tym j~ym wypadku. Gdyby się okazale że jest 
on zawodowem w tej gałęzi, eo zresz;tą jest pr<P 
kuratora ·wewnętrznym przekonaniem, to grozi mu 
dom poprawczy. Materyal jedn8;k jest. nfewystar?z~
jący. W kaidy.ro razie pa.ser 3est .01.ce~. zlodz1e3a 
i należy gci karać znacznie surowieJ, ruz samego 
przesiępcę. Wn-0si o 2 lata więzienia. 

·obrońca Lemoorgera tlomaezy, że o pase~twie 
.nie może być mowy. K~o zna nasze stosunki, ten 
wie jaik się odbywa kupowanie rupieci przez han
dl~v uliczny.eh. Zaiplaeil Lemberger za bawelnę 
s ruble, a wartość jej, podług sMw pos:;kodo"'.ane
go, p. Munzera, wynosiła .około ~ rubh. A więe .i 
cena nie mogla się handlarzowi wydawać pode1-
m;ana. Nie mial on żadnego powodu przypuszczać, 
ze b:iwelna jest kra.dziana. Prosi o zupełne uwol
nienie swego klijenta. 

Sąd, po naradzie. skazuje K~i~ka na. 9 .mi~ 
sięcy więzienia z zaliczeniem 2 m1es1ę.cy w1ęz1em~ 
śledczego. Lemberger skazany zo.sf..a1e na 1 rok 
więzienia. 

Z sądów pok-0ju. 

Józefa Ziemiańska z Chojen, usilowala wwieźć 
do 'Łodzi 3 funty nafty i 3 funty ~pirytu=:u. T~o
roaczy się że dala jej. te pr?d1!k~ iakaś ~~eznaio. 
ma pani i obiecała za przew1ez1·eme zapłacie ruhl~ 

Prócz tego Ziemiańska nie miała przy so-ble 
. paszportu. • . . .- • k 

Za obydwa przewimema skazano Ją na 12 ro • 
kary lub 3 dni więzienia. • 

Robotnik Michał Weszcznlr.., 1-at 31, dn. 2 .paz
dziernika r. b. wwozi! do Łodzi bez pozwolenia 
spiryitus i sprzeidawa1 go. Pozatem w klóti:i z nie
.majomy·m mężczyx.ną, pclmąl tilgo ostatniego all'> 

a. 
źem w rękę. Trzem. źobrle:rzom i mzędrrlkowi polii 
eyi, którzy go aresztowali, grozil również nożem . 

Przez zeznania świadków zostaje mu wina W. 
zupełności dowiedziona. · 

Skazany Z-OStaje sum3...."Yeznie, za wszystkie 
przestępstw.a., na 5 miesięcy więzienia i 2. tygodnie 
Mesztu. 

Ziemie polskie. 
Ze Zgierza. 

W ubieglym miesiącu robotnicy zgie:rsey, 
zatrudnieni obecnie w Niemczech, nadesłali 
do domu ogólem 28.000 marek. Jak zapewnia 
„Dziennik Zgierski" niektórzy rohotniey są w 
stanie przysłać miesięwnie · 100 - 150 marek. 

-Z Konstantynowa. 
Onegdaj w K-onstanty11-0wie odbywał się 

jarmark, na który dowiezioM niezwykle wiel· 
ką ilość produktów. Z powodu braku ku:P
ców ceny produ1.'iów po.d koniec jarmarku 
spadly do normy, niezwykle niskiej w cza· 
sach obecnych. --

Z Płocka. 
Niezwykły dowód miłości siostrzanej i po

święcenia dala tu p. Kracińska, która pozw-o
lila wyciąć sobie kawałek ciała, aby nim wy:• 
pełnić niegojącą się ranę siostry. Poświęce
nie zaiste rzadkie w dobie dzisiej-szej. 

Odbyly się tu egzaminy wstępne do Se-
minaryum duchownego. Z pośród kandyruid 
tów, którzy zgłosili się do egzaminów, przyjęto 
18. , :Miejsc jest jeszcze kilka wolnych i kan· 
dydaci mogą składać podania o przyjęcie. 
Przy Seminaryum będzie otwarta bursa, w •któ
rej seminarzyści znajdą pomieszezenie i utr?.l• 
manie za niewielką ·opłatą. 

Z Kujaw. 
W Żychlinie splooąt :m!yn parowY Wo} 

sławskiego, oraz 8 budynków mieszkalnych z 
· zabudowaniami , g001podarczemi. 

Dzięki staraniom burnlisłtza i wójta osa~ 
dy Żychlin mządzione tu będą chodniki beto. 
nowe. RQ!bo.ty jui rozpoczęto. 

Z Brześcia Kujawsktegos 
W Brześciu Kujawskim 'będzie ustawione 

wkrótce 9 lamp eleldrycznyeh mledskic.h. Prą
du dostarczy mJ:yn parowy z Topielca. 

· Z ziemi Ciechanowskiej. 
Ziemia ciechanowska w okupacyi Die< 

mieckiej należy do tyeh okolic Mazowsz~ 
przez które dwukrotnie przeszła wojenna za
wierucha. Szereg wiosek uległ zupelnemu 
zniszczeniu, ziemię poryt-0 okop.ami, a -chafyj 
włościańskie, dwory i za:budo·wania folware<Lw 
ne poszly z. dymem. 

Okolice Gąsocina, stacyi kolei nadwi;., 
ślańskiej, burza wojenna osz.ezędzila, to te~ 
gdy przeminęla, zawrzala w tych stron8:ch 
praca na nowo, życie zakwit!o i okoUca przy„ 
brala normalny wygl!!Jd. W pobliżu Gąsociruł' 
leży duża wieś kościelna Sońsk, n,ależąea do 
najzamożniejszych w Ciechanowskiem. Lud: 
tu trzeźwy i niezdemoralizowany. Sońsk po.. 
siada oddav..'TI.a s·zkolę elementarną, dawniej 
rosyjską, dzisiaj polską, ludową, prowadzoną 
przez ukwalifikowaną nauczycielkę. Uczęsz.. 
czają do niej, oprócz · dziahvy mieszkańców; 
Sońska, także i d,zieci z okolicznych wiosek 
Dzięki niezmordowanej pracy obywatelskiej 
miejsc-0wego probosz·cza ks. Chekhowskiego 
Sońsk i P'Od względem spoiecznego żyda słu
żyć może za wzór innym gminom. Nie żalu• 
jąc trudu i pracy, ks. ka.rionik Chełchowski. 
zbudowal duży dom ludowy w Sońsku na ze
brania fowarzyskie i pogadanki. W domu 
tym mieści się ochronka, kasa pożyczkowo "' 
'Oszczędnościowa, sklep wspóMzielczy, zaopa
trzony w artykuly codziennej potrzeby, 1..'ió-< 
re wlościanie sprowadzają z miasta, tudziei 
we wszystkie towary, niezbędne na wsi. 

Obecnie grono ludzi dobrej woli krząta 
się okole zaloienia Czytelni ludowej, której 
brak w tal;: roueglej i żądnej zdrowej oświaty 
wsi, jak Sońsk, dotkliwie daje się odezuć. 

Z Mławv. 
Aże!by umożliwić mieszkań:oom Mławy, lub 

też ich ,synom, dastęp na mające się otworzyć 
kursa przygotowawcze dla urzędników pol
skich, magistrat zamierza udzielić niektórym 
z uczestników zapomogi. pieniężnej. 

Z Dąbrowv. 
(Korespondencya wlasua „Godz. Pe>L ")'. 

Ogrankzenia prawa 1..-upna artykulów spożyw.; 
czyeh. - Uruehomienie hut żelaznych. - Ko-fon.i.Ei 

letnie. 

Ko.menda obwodowa w Dąibrowie ogło• 
sila~ że sprzedaż artykułów SP:OO~CZY.OO do-



'lW-O-lona jest tylko tym os.obom, które ·wyle
g-itymują się lrn.rtą żywncściową lub identycz... 
ńości, że stale zamie<>zkują w obwodzie Dą
browskim. 

Osobom obcym towarów sprzedawać nie
w::;lno. 

Je±eli zairźymany na granicy z przemyca
nym tow:.irE m zew.a, w 1."iórym sklepie go 
nabył, to na odnośnego kupca nałożona zo
stanie kara od 50 do 500 koron. 

Obwód dabr-0wski nrzestal należeć do u- l 
rzędu handlo~·ego w Radomiu, a przeszedl 1 

do centrali handlowej w Krakowie, dokąd I 
mieszkańcy -c.alego obwoc1u muszą się zwra- ' 
cac z wszelkiemi zgl-Oszeniami i pozwoleniem , 
na dowóz towarów z Au.stryi. i 

Obiegają tu wiegci, że w1adze austry2::kie I 
m'.lją zamiar podjąć na nowo ruch hut żelaz.. 
nych. w Dąbrowie górniczej. Prawdopodcbnie ,. 
zostaną również uruchomione olbrzymie zrr
k:ady „Huty Banlrnwej". 

Produkcya wysokich pieców w Dąbrowie 
Górniczej v.- r. 1913 wynosHa dwa miliony 
centnarów metrycznych surowego żelaza. Pro
:1c1kcya pólJ'abrykatów żelaza wynosila sześć 
mnionów centnarów metrycznych, a czter
dzieści jeden milion -centnarów metrycznych 
srali. 

Ze sprawozdania z kolonii letnich ochron
ki Lici Kobiet P. W. w Dąbrowie dowiadu
femy -się, że z in.stytuc:ii tej korzystalo okolo 
50 dzieci w wieku oo 4-,ch do 14 lat, które zo
stały wysłane do „Pieskowej Skal;-r" pod -0-

pieką p. AI. Bargielówny. 
P. Gamon, zarządzający d-ohrami ,,Pie

skowa Skala", oddal na mies:ukanie dla -O

chronki ·willę CłfO-pin'a wraz z niezbędnem u
meblowaniem na przeciąg 5-eiu tygodni; z 
pomocą zaś materyalną w rozmaitej formie 
iJrzyszli mienkań:cy wsi Sułoszowa, suioszow
ska Liga Kobiet i Narodowy Zv;,riązek Chlop
ski. 

Dzieci otrzymywaly posiłek cztery razy 
dziennie. Do obowiąz1rn\vych zajęć starszych 
dzieci należa!o zmywanie kubków i miseczek, 
snrzatanie miesz1rnnia, przynoszenie zapasów 
z~ w~i, ''"ody ze źródla i t. p. 

Dzieci musialy się stosować do regulami
nu, który okreglaJ: godziny spoezyn.ku, wsta
wania, gimnastyki i spaceru. 

e.s. 

Paradna scena odegrala się w tyeh dniach 
na Warpiu pod Dąbrową. Za „otylą" panią, 
idącą z wielką „powagą" pędzilo ze 20 psów, 
:poszezekując. Stojący na posterunk-u granicz
nym żolnierz, ""idząc tę scenę pośpieszył na 
pcmoc owej damie i uwolniwszy ją od natrę
~ów p-oprosil grzecznie do osobistej rewizyi. 
I cóż się okaza!'o, że owa "dama" pod wierz-ch
mem ubraniem, była obładowana formalnie 
ikie1basami i i.nnemi wedlinemi. Towar, dzię
ki -psim węchom. skonfiskowano, a pomysło
wą -damę pociągnięto do odpowied:zi.alno§ci. 

Z Lublina. 
Zapadl przed sądem doraźnym w Lubli

nie "'Yrok przeGiW szajce bandytów, sk.J:adają
cej się z 5 mężczyzn i 4 kobiet, która dopu-
6cila się z bronią w ręku szeregu napadów 
:rabunkowvch w obwodzie lubelskim i lubar
bwskim. ·Z szajki tej zasądz-0rr-0 Bolesława 
Szyszkowskiego, Józefa Grendę, Tomasza 
Wójcika, Jana Dymuchę, Józefa T;yikę, Jadwi
gę Wójcikową i Juliannę Gojzak na karę 
\Śmierci· przez powieszenie, zaś 18-letnią An
toninę Furtal,ówne i 17-letnią Marcelę Gren
~ównę na karę - ciężkiego więzienia Hi-to 
względnie 10-letniego. 

Z Grodna. 

W powiecie białostockim w gubernii gro
. rlzieńskiej za ukrywanie jeńców rosyjskich 
skazan{) gminy: Wielkie Zwierzyń·ce na za
placenie 1.9CO marek, Krynika na 2,000 ma
rek i Sobców na 950 marek. 

Ze Sląska. 
W Orlowej powstaJ: z inicys.tyi\7 pier

wszego Kola ~,:Macierzy" i ,,Związku Polek" 
[komitet, który ma zamiar zająć się dawaniem 
cd 1 listopada d:J końca roku. szkolnego 
13kromnye.b, lecz pci;rwnych i ciepłych posil
'ków dla najbiedniejszych uczniów gimnazyum 
rrealuego w Orlowej i polskiej szkoiy ludowej. 
Zglcsilo się z g5rą 200 potrzebuiących wspar
da (a należy przypuszczać, że z wiosną licz.ba 
ta jeszcze wzrośnie), z cze.go- przestlo jedna 
trzecia część są to sieroty przeważnie po o
fiarach wojny .. Jui na "ios!lę b. r. zainicyowal 
,,Związek Polek" pomoc dla biednych uczniów 
gi.mnazyum realnego, rozdając im przez Jrwie
cień, maj i czerwiec drugie śniadania, jednak 
w-0bec coraz rrorsznh warunków drożYźnia
':nyrh pc.=;tano~H k;mitet akcYe te rozs~erzvć 
macznie„ Koszta oMadów, obliczone dla z gó
rą 200 dzieci na 8 m.iesię~y, ·wynosić będą ty
siące, fo też mimo spodziewanej subwencyi 
;rządowej, musi komitet ""tl;'iYć wsrrstkie si
~y, by je pokryć i artykuJy spozy-wc~e w po
trzeb.nej ilości zdobyć. 

Xronika warszawska. 
Z Wydziału budowlanego R. G. O. 
(o) W miesiącu ubiegłym Wydzial bud-o

wlanv w IDYśl wskazań naczelnvch kontvnuo
wal swą dzialalność na p:rowin~yi w zakresie 
-0rganizacyi kursćw budowlanych dla maj
strów i rzemieślnikóv.-, opieki nad zabytkami 
historycznymi naszej architektury i t. p. Za
znaczyć nale~·, ii w nadchodzącym sez-0nie zi
m0wrm zmnieisz>la sie na wsi dz.ia1a1ność 
biur "porad budo~lanych, fo też kiero\vnicy 
tych biur przygotowują obecnie dla Wydziału 
dane statystyezne, dotyczące spraw h:.rdowla
ny::h i z:ijmują się opraco"WY·waniem projek
tów n.a budynki miejskie na sezon przyszły, ja
ko tez sprav;ą zrzeszenia rzemieślników dla 
\".'Jiwarzania maleryalćw pomoenicz.yeh przy 
od.hudmrie kraju. 

Wzroslo nn.tomb.;;t v: chwili cbernej zapo
trzebo\vanje w dziedzin.ie budowy c2glelni. Z 
różnych stron kraju Wydziai otrzymuje zglo
szenia o porady fac:ITowe w sprawac.h cegiel
nianych. Kiezal2inie przeto od wskazówek, u
dzielanych w. tym przedmiocie interesantnm na 
miejscu w Wydziale zainicyow:mo szereg wy
jazdów w tym celu na prnwineyę. Delegat Wy
dzialu, inż. cerarriik zwiedzH w miesiącu spra
wozda\\czym cały szereg miejscowości w kra
ju, jak: Chelrnicę Wiefaą pod Wloclawkiem, 
okolice Wielunia, Czarnoiyly, Dąbrowę, Lub
lin, Eazimierz, Puia wy i Ii:rasnystaw, gdzie 
udziela! wskazówek i porrtd potrzebnych przy 
zakładaniu cegielni, oraz poczynił próbne 
wiercenia 2:i'lmtu i ba;ianfa miejsco\"';ej gliny. 
W trzech ~Jejscach przy cegielniach umiesz
crnno na stanowi;;karb majstrów eeglarEikich 
b-dwh sluchae-zów kursów ceglarskfeh. prow~
th~rrych przez Wydzfa:J:. Oprócz t0go, ~ ramie
nia Wydzia1u wy-jeżdżal do po\'.iatu raws:;dego 
instruktor w eelu urządzania pokazów krycia 
dachów sl:omą ogniotrwałą. 

W:;dzial budowlany zajmowa! się też gor
liwie sprawami upiek.i nad zabytkami hisiory
cz;nvmi nasze1 architehiury i w tvm celu utrzy
mvwal śeisłv .kontakt z Tow. opi~ki nad zab}'i
k~mi przes~1ości. W miesiącu sprawozdaw
czym Wydzial porozumiewaJ: się również z 
Wzajemn. ł:Jbezp. budowli od ognia. W wielu 
wypadkach delegaci Wydzialu wyjeżdżali na 
prowincyę i zalaiwfali ważne sprawy budow
lane, dzięki zyezll.wym. stosunkom ze strony 
taksatorów mieiscowyr.h, którzy bądź z własnej 
inicyatywy, bądź też kierując się wskazówka
mi swego zarządu chętnie informują Wydział 
w sprawach miejscowych, dotycząc:yeh budow
nictwa. Zaznaczye należy, iż wogóle coraz czę
ściej zwracają się do Wydzialu o porady przed
stawidele różnych sfer i instytucyj z prov.in
cyi. Nawet w sprawach technicznych, nie bu
d-0wlanyrh, zwracają się zainterescwani do 
Wydziału w myśl rn!tathi, pomiesz~zonej w 
Nr. 2 „Okólnika" o projeh'iowanem rozszerze
niu dziaralncś.::i Wydziału. W poszczególnych 
wypadkach WydzJal stara! się ulatwić zainte
resowanym skomunikowanie się z odnośne·mi 
instytucyami. (Np. przedstawiriel okręgu ~ór
no-kaharyjskiego w sprawach zaprowaaze
nia urzadzeń elektrotechnicznych dla calego 
okręgu iiawiązal za pośrednictwem Wydziału 
stosunki z Kolem elektrotechników przy Sto
warn·szeniu techników w Warszawie). 

W końcu sprawozdania zaznaczyć naleiy, 
ii -=:ekc...--a budowlana Kola architektów prze
kaz~la ·Wydziałowi P'rojeh-t krajowej usta-;ry 
bu<lowlanej, opracowany przez architekta p. 
W. Michalskiego. 

Zarzadowi Rady glówne.j -Opiekuńczej zo
stal też zloiony projekt ustawy spóidziele.zych 
bwarzvstw budowlanvch na prowincyi, opra
cowany przez p. St. Eberhardta . 

Prasa żydowska o Niepodległości Pols1.i. 
(-0) Powtarzamy poniżej znamienny ar

tykul „Hacefiry" (Nr. 248): 
„Rzecz się stała, o której przez dziesiątki 

lat nikt marzyć nie śmiał. Państwo polskie 
. zmartwychwst;lo. Jakże dlugo walczyli naj
lepsi synowie Polski o to państwo, o \\lasne, 
wolne państwo! Ileż p-0toków krwi przeleli 
wybrańcy narodu w dążeniu do przywrócenia 
wfasnego państwa! Gdy kraj zostal na częśd 

I rozdarty, resz.ty sil zużyto, aby walczyć z. Ro
syą, która kraj uciemięz.ala. Przewagą hcze-

{ 

b_!lą woiska Rosya zwyciężyła i państwo pol
skie upadlo". 

W dabzym ciągu autor opisuje po\\·st~nie 
1 31 roku i 63, pognębienia ducha p-olsk1ego 

przez Moskwę i tak pisze: 

POJJ8K!. 

dla własnej p-0Ii.tyki wzniesie w P-01akad1 nie
nawiść przeciw nam. To, niestety~ powiodło 
się Rosyi po części; zacząl się n_aród palski 
sprzeniewierzać pod wplywem ag1tatoró~ re: 
syjskich pięknej swej tradyeyi fo1e~aneyi~eJ~ 
Obecnie, gdy zniknęło jarzmo moskiewskie 1 

już naród polski gnębić nazav;sze przestal'O: 
mamy niep1on..11ą nadzieię-t że naród polski 
wróci do tradycyj swych przodków i -zrnzumie, 
że to stronnidwo, .które tyle lat szerzyło nie
nawiść do żydów i opierało swe istnienie na 
Rosyi, sz;kodzilo samej Polsce. 

_ ~iez.nane nam są, jeszcze szezegó!y orga
niŻacyi Państwa Polskiego, zostało juz jednak 
oaloszone, że Polska bedzie nańsiwem konsty
t;c,-inem z monarcha dziedzfczm'm. z historyi 
zaś. ;_iad-0mo nam, ie prawie _;SZ~'scy królo
wie -polscy bronili żydów od ich nieprzyjaciól, 
od Eeznveh ted..i.·10stek f:rnatycznyeh i. warstw, 
które chdal; h-dom dol;:uczać. żvwimv tedy 
nadzieję, że ·pr;ysz1y k:ról pohki przejmię pię
Ima tradycn:i królów polskirh. 

- ·wsp;nia'rom;:ś1nnścią Polska kierować slę 
będzie i nią się wzmocni!" 

Re-gulacya mia~a. 
(c) Przy budowie domów ro'ootniczyrh 

na Stawkad; p. Maksymilian Lllksemburg n
fiarov.-ai miastu grunta pod ul. Szezęśliwą, 
Pr:rysmY:oką i Nowo-Smoczą z warur..kiem prze
dlużeniu ich do ul. Okopowej i N-0wJ • Kar
n!eliddei. ~Iagistrat wbowiązując się do wy- 11 

kon:miu tego projektu nab~-1 na ... -t. dom Nr. 
43 na Stawkach. Pvniewaź -0becnie magistrat I 

' przystąp:! do oprneo>Vania projektu reg1.;lacyi l 
miasta, p. Luksemburg zwrócH sie do zarzadu 
mie)ii:iega z podanie; o poląc.zenie ulicy No
\;-o-fo:.rmeEckiej z Pi:.rysowskq, oraz przedłu
żenia ul. Smoczej ć.o Okopowej; Jednocześ
nie przedsta\Yil maglstrntowi ::;zczególowo c
praecnYany projekt przedłużenia .następują
cych ulic: l\farszaikowskiej do Kalewek, Fre
dry do pl. Bank,:1we~o i Saskiego, Danifowi
ezowsk.if::j _do placyku :przed Resursą kupiec
ką, Nowe-Senatorskiej do :pl. Saskiego, jak ró
wnież urządzenia kilku nowyeh ulic. 

Xapisy w ięz:-k-n rosyjskim. 

(a) We wczo:ajszym rczkazie .naczelni
ka mni.ryi cz.yfa.rr.y co następu]e: 

P-::.im!mo rozporządzenia pana Guber
natora z dnia 29 sierp:Yia 1915 r., i 6 września 
1915 r., n~}:-~zukceg-0 bezv;arun.1:owo usunię
cie wsze1kirh napisów w języku rosyjskim, da
je się zauważyć n'.ewykonanie tego w \\ielu 
mie;scach, szczególnie na tabliczkach · domo
wych i wewnątrz domów, o.raz instytucyj; 
próez ifg-O zauv.aiono tymczasowe zasłonięcia 
napis~w rcsyjskich, płótnem lub niezupelne . 
zamatowanie. W-0bec pov.--yiszego, naczelnik 
mi.licyi poleci! pp. k-0misarzom bezwlocznie 
spramhić dokładnie. gdzie rozporządzenie 
wskazane nie ~est śei§le wyk<:mane, polecić 
kompletne urnnięcie napisów, dokładne za
malowanie i skasowanie wszeL1':ich tymcza:ro
wyeh zaslonięc płótnem, w terminie tygodnio
wym. O wykroczeniach w tym wzgl~dzie bę
dą sporz~dzane odpc>wiednie prntnkuly w ce
lu skierowywania ich na i\""laściwą drogę. 
Prócz teg0 należy zwrórić uwagę zaintereso
"Wauym o::obom na niestosowność pozostawie
ni:i pustych miejsc na szylda·ch i zalecić ieh 
skasowanie. 

Dozór nad cmentarzami. 
Co) Dozór nad cmentarzami ka.toliehimi na

leżał zasadniezo do wfadzdurhownych, ale rząd 
rusyjski gospodarkę na cmentarzach prz:.:kazar 
urzędniczym magistratom. Ludność polska 
pod tym względem została m-0cuo upośledzo
na, bo mieszkańcy bnych wyznań iak ewan
gelicy i izraelici sami zawiadują cmentarzami. 
Przy gospodarce magistrackie!, za czasów ro
syjskich, dornody z pokladnego przeznarzane 
byly-"na cele, nie majace związku z cmentarza
nir i kościołami. Wobec utw-orzenia samorzn
du, miejskiego, władze archidyecezyalne p~
dniosly sprawę przywrócenia poprzedniego 
porządku zawiadywania cmentarzami katolic
kimi przy udziale delegatów dozorów kościel
nych. 

Nowy rejent.. 
(o) P. Antoni Szymański. dctyche:zasowy sedzia 

pnkoju st. m. Warn:awy. miarnnv-any zostal rejen
tPm w Wari"zawie. Re,ient Szymański obejmuje kan
cekryę po zmarłym przed paru miesiącami rejencie 
Dębskim. 

Fałszowane masło. 

„:'.\fy, hdzi, ktćrzy za~sze stat>ali.śmy w 
szeregach Po1aków, wa1cz<icych o swe państwo 
i wolność, smucimy się smutkiem narodu pol
s1dego i radu!emv sle w godzinie jego ra!fo
b. Znaczna liczba ż,dów walczy \'i. Legio
nach polskich. Jako ·wierni cbyv;atele teJ 1 

ziemi, na której 1ries'zi;aroy set:d fat. tęskni-
1iśm..- zav.sze do ·wo1m:iśd Polski. Cierpieli
śmy· zarówno jak Pc~acy, nasi współobywate
le, pcd uci:::kiem Rnsri, cp:rórz cierpień sp-owo
dowa.nych spe-cy~lnemi ograniczeniami d1a 
nas - ż;;dów. l\falo teg-0. Rosya, która gnę-

(o) W ostatnich paru tygodnfach agend polkn 
kryminalnej sko:i:iiskowali u wielu handlnzy masło 
fałsrowane. Analiza stwierdri!a, że zawieralo ono 
cześci sklado\Ye. szkodliwe d!a zdrowfa. Na fa!szerzr naloźcno kary pienięine, a niektórych po'Lba
wiono prawa han<llmmnia maslem prz(>z czas :pe
men. 

Handel na pro\\<ineyi. 
(o) W warsz:awskieh kolach hand1invych m6wia 

obecnie o znacznem ożywieniu handlu w miastach 
pro"";\;im:yonalnych. \:vtościanie, a zwłaszcza 'l\'laści
ciele większych majątków, k:órzy dawniej zafatwia
li wsz:eikie zakupy w Warszawie, obecnie z po1'odu 
trudności formalnośdrnrych przy tran:;:ic:tow::niu 
towarów, nabywają prnwie wszystko w skl~paeh 
miast :prowim:yon.alnych. 

4 bila ducha narodu polskiee:o, usilnwa1a w-ciąż 

Nr. !US. 

Teatr i muzyka„ 

'Irnt.r Wielki. Dziś wznowienie opery !.foniU5?i
J~i p. t. uStrasz.ny d\vór~'. 

Teat~ Rozmaitości. Dziś i jutro „OteUo", w ni&. 
'd.,.iel" 0 n-d7 iH,~ no pot .:r11mten" Zapoi:Jtiej. 
~ . Teat:;olski .. D;iś i jntrG „Dziewica Orleruiskali! 

S:ryllera, w poniedzlalek premiera komedyi w 4 ak-: 
tach Paw!a Ga\aulta p. t. „~fanekin". 

Te.'ltr :'.\fały. Dziś po raz dmgi „Firma się żeni'! 

Frfrdmana i Kottowa. 
Te::.tr Letni gra ·;r dah--zym ciągu satyrę Alpa 

„Jaś morderca". 
Teatr Kuwośei. Dziś i jutro ,,Królowa rói„ 

Leom.·.avana. 
Teatr ~o»oeze:my. Dziś i dni następnych „Pi· 

gulki Herkulesa" Hennequina. 
Teatr Praski w dalszym ciągu „Wir" P::i\"'oj-

iwiatła i CiBHiR. 
Cześć Ci, ~tolieof 

Nie po raz to pier\\"szy i nie ostatni zara· 
zem nalmfodsza ze stolic Polski - Warszawa. 
dawała dowody swej żywotności, iapalu do 
pracy~ zmyslu organizacyjnego i polityczneg-0, 
słowem tych wszystkich ceeh, które ją na 
czo!-0 miast Polski wysunęly. Przodowała 
nam Wars.zawa w latach niewoli i ucisku i 
dziś przoduje. Słusznie tei „Dziennik Polski" 
pisze; 

„Już nietyllm lafa i miesiące, ale dni i go
dziny, które przeżywamy, są wielkimi, są w naj· 
pelniejszem zna~eniu - historycznemi. A histo--_ 
:ryczność ich dla nas to -.,, SUJ11a n.iezwyklyck ob::i
wiązków nietylk(} wobec teraźniejszości, ale tai,:
że-i to przedewszystkiem - v;obec przyszlo:ici. 
, Plug wojny zaoral już i przeora! pole dotych-' 
czasowego życia. Teraz: ro;z;poczela się siejba. Pa
daj!! ziarna rozłlczne, które ze3dą dopiero kiedyś 
później. które p1on przyniosą jui przeważnie nie 
na:m, lecz P-Otomnym. Więc obowiązki owe roir 
szerzają się niezmiern1e. Dotyczą one niety1ko 
nas samych, lecz dzieci naszych i jeszcze tych 
dzieci - dzieci. 

Wszystko ·wskazuje na to, że rydwan naszych 
dziejów, do którego się iurye woj.ny światowej 
.zaprzęgly, minął już ten pll.!lkt, poza k-tórym nie
masz powrotu do tego, co by!o. Prątl nowych C"'..3• 
sów porn-al już lódź naszego narodowego życia f 
niesie ją pctęź.ny i niezmorzony ku celmn nowy:-4'
wyższym, fop5zym i jaśniejszym. Byfoby bardzo 
źle, gdyby ktokclw!ek zapragnął szł:motać się z 
tym pr~dem. :\ie dalby mu rady, a tyL~o lódź 
mógrby na wywrócenie nar.nie. 

To. co wiek przes.zlo uleg:tlo warunkom spe. 
cyalnym, nie może nagle - z dnia na dzieii -. 
:przyoblec się w formy całkiem inne- '.\lusi przejść 
przez okres prz-e!ściowy, tembardziej, że chwila 
obecna, niezależnie od tego co dotyczy wy!ąr..znia 
narodu nnszego, jest wogóie wyjątkową i wyjąt· 
kowych wymaga wysiłków. Ale fakt wieiki-ju:f. 
się stał. I JP.Usimy to sobie dobrze uprzytomnić -
nabr::ć szacunku dla faktu. 

l\Iusimy os>voić się z myślą, mu:;imy ją sobie 
przyswoić, że nafokromniej2zy fakt jest więcej 
wart w życiu, niż naJpif'knieisrn marzenie. llm~i~ 
my także zrowmieć jedno jcsz'.!ze, ie zjawiskami 
życia rządzi prawo po-;:l(,'T):t powolnego. prawo e-
wolucyi. \Vszy;;lko rozwija slę je<lną i tą samą 
drcgą, od malego do wielkiego, S:-0pniowo, eta-
:pami. 

\Varszawa. sfo1i~a wofoej już Pol_;,ki, zdro
wym instynktem wiedziona, zaji>lu to stanowiska 
im:nilsywnie„ bez z:istrzEżeń. Ten, który miru 
możność sp!,'dzenia dnia nk·dzieln~o w Warsza.. 
wie, nie może posiadać n:1)mniejszych w tym 
względzie wątpliwości. Dowotlzi tego uroczyste, 
jednomyślne, otlwe,towe O';:ikryde g1ów przez tr• 
siaeznc tłumy zaleu:::faee Plac Zv>Ęmunta i uifoe 
przylegle, gdy r:i ·µr;starym zamku królów po1· 
skkh zalopotda rhor:1~lew narodowa i ro1egi1 
się dźwięki hymni.1 „BÓit\ toś Polskę! ••• Dov.:crl:;i 
te!!::> nastrói fo:.to morza lrnfak:e.:to. przelewa3ące-
go- i:;ę gęst'C-n;ifolami po ulk~di sieli~~ i .. winc,.. 
szarego eniuzyast)'('.zne okrzyki ua ezesc N;epcd
fog!ej Polski i wojska oarorlowego. Dowodzą ~~gG 
wreszcie te niezliczone momenity. któr~ch Pl?ro 
opisać nie zdcła, ale kłóre wyczuć mus1al każdy 
obserwalnr bezoc-średni. 

I z.a to c.z:e'śt Ci. Wal"5Zllwo ! Cwse -- za to, 
iześ sie stala n:etylko u:rzędową stolicą Polsh~ 
ale róv.:niei jej prn:ewodniezką ~uchową, sbrbm„ 
cą. z której ni:.ród f:z_erpa_c będzi~ o!uchę do da!' 
.s;;;ej pracy nad roz-0w1;m 1 un~cmemem tego pan-
stwa, którego podwtJ!mY. z:.;toz?no. . 

A. nraca to będz1e e1ęua I ;;mudna. Duzc UJ 
;nirpl~n{fo się w eią~ w~ekowei. uioo:ili: Chwasty 
WYrwiemv z korzemem 1 zgodnie pójdziemy dro-o 
gil. ws1rnzana nam przez b!s!oryę i nasze tradyw 
c,.;e dziejowi W wolnej Pols.re - wszyscy b!f"li4 
,,:0 Ini, byleby tylko <7hrieli spóldzialać w tym, b:f 
Ojczymie doorze bylo. 
że zechcą nie wątpimy i, rzecz pewna, nie: 

_ ta.wiodą nasz.ej wiary, gdyż oto ;,pryskaią nie. 
i. t'zułe lody i pr:m=ądy Ś\\"iatlo ćmiące.... Wita.i 1 jutrzenko swahody~. za Tobą słońeeI" 
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Powlększ0nio obszarów miojskich 
w Kró:o1twio. · 

Biuro prasowe donosi z Lublina, ż.e gen.
gub. wojskowy wydal tam rozporzadzenie 
które opiewa: ~ ' 

ności i p:rowadzonyeh przez burmistrzów i 
wójtów gmin :rejestrów stanu, w sprawach 
meldun1mwych i .t. p. maią wydać dotyczące 
komendy obwodowe. 

t #? 

Oznaczenie obszaru miast; Buska, Chmiel
nika, Dąbrowej, Jędrzejowa, Ostrowca, San
domierza, Staszowa, Szczebrzeszyna, Wierzb
[lika, \Vl:oszcz.owej i Zamościa. 

Na DOdstav.•ie § 2 rozp. nac.zeolnego wodza 
armii z dnia 18 sierpnia 1916 r. dz. rozp. Nr. 
65 zarządza się co następuje: 

I 
narady posBlskle m Krakowie. 

Prezes Kola Polskiego, dr. Biliński' przy-
1 jeżdża d-0 Krakowa dziś. 

§ 1. Obszary miast: BusJrn, Chmielnika, 
Dąbrowej, Jędrzejowa, Ostrowca, Sandomie
:rza, Staszowa, Szczebrzeszyna, Wierzbnika, 
[Wloszczowej i Zamościa rozszerza względnie 
!Oznacza się z ważnością -0d 1 listopada w na
stępując„ sposób: 

· ;1) Obszar miast Buska obejmuje obszar 
miejscowości Busko i Nadole. 

2) · Obszar miasta Chm1 elnika rozszerza 
się na miejscowość Przedkościele (z gminy 
wie,jskiej Chmielnik). 

3) Obszar miasta Dą:browej rozszerza się 
Ilia caly obszar gminy Dą;browa. 

4) Obszar miasta Jędrzejowa zostaje roz
szerzony na polożone na zachód -0d miasta po 
roku 1864 z obszaru miejskiego wyłączone 
grunta, które niegdyś stanowily własność kla
sztoru Cystersów w Jędrzejowie. 

5) Obszar miasta Ostrowca (obwód opa
tt>wski) rozszerza się na następujące częśei 
~bszaru gminy Częstociee, na poludllie od do
fychcz:asowej granicy miasta leżące: Sia wina, 
E1imlriewiczów, Filipów, Karolinów, Bolesła
rwów, Denkowski Staw, dalej na tę część miej
scowości Ostrówek, która do r. l&i6 nals:iata 
oo miasta Ostrowca (skonfiskowane dobra ko
ścielne, oraz na parcele, polożone w obrębie 
'dotyczących granic miasta, a wchodzące w 
shlad gminy Częstocice. 

6) Obszar miasta Sandomierza rozszerza 
się na cale terytoryum miejscowości Zawi
ehostkie Przedmieście i Krakowskie Przed
mieście, które wYlączono z obszaru miejskie
go w r. 1903. 

7) Obszar miasta Stasz.owa (obwód san
(iomierski) zostaje rozszerzony na należące 
dotąd do gminy Rytwiany miejscowości Sta
sż.ówek i Księża Wieś. 

8} Z obszaru miasta Szczebrzeszyna (ob
wód zamojski) wydziela się wieś Szperówkę 
i włącza ją do gminy Radecznicy. 

9) Obszar miasta Jlierzbnika obejmu~e 
CI{!i:ychcz.asoW)r obszar tej mieiscowcści; pozo
stalycli 16 miejscowości ;;vy<lziela się z .dotych
czasowej gminy Wierzbnik i lączy je w sam-0-
istną gminę ,,Styków", z siedribą adminisfra-
c~i gminnej w Stykuwie. · · 

·. -10) ·Obszar miasta V'lloszczowej, do które
g-0 obecnie należy też Podzamcze, rozszerza 
się na terytoryum wsi Wloszczówki. 

· 11) Obszar miasta Z::imościa rozszerza 
się na miejscowości Janowice Male i Podt-0-
:pole z gminy Zamość (Nowa Osada). 

§ 2. Wszystikie grunta ukazowe, pofożone 
wśród nowych granic miejskich, wlącza się do 
gmin mieiskich. . -

§ 3. Włączone do okręgów miejskich miej
scowości (części miejscowości) wydziela 'się 
z dotychczasowego związku gminnego. Pozo
stałe po odgraniczeniu obszaru miejskiego 
ezęści gmin zostają nadal w dotychczasovv·ym 
związku gminnym z wyjątkiem miejscowości 
Denków (gmina Częstocice, obwód opatow
ski! która wlacza się do gwinv Bodzechów, 
tucl;ież no~'o ti"tworzonej g~iny. ętyków. 

§ 4. Gmina miejska obeimuje z dniem jej 
rozszerzenia prawa i -0bowiązki, oraz majątek 
i dlugi przylączonych miejscowości; rozdzia
łu, jaki okaże się potrzebnym, mają dokonać 
komendy obwodowe. 
- Przvlaczenie to nie narusza jednakowoż 
prywatn"o: prawnych zobowiązań i up~awn~e~ 
gminy miejskiej względnie wlącz~nycn miei
scowości, ani istnie}ących koncesy1 lub naby-
tych praw osób trzecich. . 

§ 5. Wcielone miejscowości poolega3ą ?d 
nnia ich wcielenia przepisom w danem mie-
ście obowiazującym. ~.· 

Podatki, oraz inne oplaty z w1ącz?nych 
nri ejscowości należy uiszczać aż do konca r. 
tl.9-16 w tej samej wysokości i w tej samej ka-
sie co dotąd. 

§ 6. Włączone rmejscov.:osc1 zaeho~~ą 
S\vói dotvchczasov.ry zarząd I reprezentacy ę 
"~1· 

0

d}ua;.. aż odnośne gminy zaprowadzą w 
'""'·~ "'"' lf t 'nieb nową organizacyę zarządu. l\ ... a to nas ą-
pić najpóźniej do 1 grudnia 1916 r. . . 
' § 7. Dotyczące komendy ob:vod?"'.'e. maJą 
2eszcze przed wejściem w życrn ~m1e1sz~g? 
:rozporzadzenia stwierdzić i oznaczyc n~ m1e1-
ecu stos;wnie do postanowień § 1 gra~ice po
':wi e-kszonego obszaru miejskiego (gmmnego) 
ip:r~y współudziale 1a!'tępców . dotyczę~ych 
gmirr i miasfa, iudziei szczególme tern mte: 
.iresowanych wlaścfrieli gospodarstw ro~n,ych ~ 
przedsiębiorstw przemyslow-ych. Do m '. tez 
l!lależv staranie o utrzymanie tych granic. w 
przys;ro.ści i rozstrzyganie odnośnych sporo~. 

. § 8. Konieczne zarządzenia z p-o.wocu 
:rozszerzenia granic mieiskirh i wylączema po
~edynczych n'liejscowośri (części mi~jsC'lW-0-
'ści) z terytoryów gminny.eh, w spraw;e prze
niesienia względnie sprostowania Imag lud-

Przez sobotę odbywać się będą w K:raim
wie narady klubów poselskich. 

W niedzielę w południe odbędzie się w 
sali Rady miej.sklej posiedzenie Kola sejmo
wego przy udziale polskich ezJ:onków Izby 
panów. 

Dziś przybędzie .do Krak-0wa minister .fila 
Galicyi, dr. Bobrzyński. 

Celem zaJęr:;a odpowiedniego stanowis1rn 
wobec donioslych spraw narodowych, zwolal 
prezes dr. Biliński Kol-O sejmowe d-0 Krako
wa na niedzielę, dnia 12 listopada b. r. 

Posiedzenie, na które otrzymają zapro~ 
szenie także rzfonkowie. Izby panów i cz.łon.
ko.wie N. K. N., odbędzie się w sali Rady mi-ej.. 
skiej o g. 12 w południe. 

Równocześnie zwróci! się prezes dr. Bi
liński do księcia biskupa Sapiehy z prośbą, 
aby przed posiedzeniem o godz. 10 odby{się 
mogla w katedrze na Wawelu dziękczynne 
nabożeństwo. 

Sekretar;-at Kola, razsyhj~c :mproszerrla 
na to posiedzenie, prosi wszy.dkich uczestni
ków, aby w razie nie otrzymania z jakiego
kolwiek powodu zaproszenia, zechcieli ninisj
sze zawiadomienie uważać za zapr-O.Szenie. 

-·-
W liście z Bukowiny -Nie3troj•ewa; druko~ 

-wanym w gazecie „Riecz", między innemi 
znajduje się taki ustęp, charakteryzujący ro
syj.skich pr~by.szów do Lwowa podczas inwa-
zyi rosyjskiej: · _ 

W wY.nih-u •· śdśleiszej 1ilJrae.yi w zaj:µ10-
wanych dziś przez nas większych miastach au
stryackich i miasteczkach niema tego tlumu 

1

1 
bard~ podej_rzanych i powierzc1J:owności „afe: 
rzystow", !itory naplynąi z Rosy1 do -Lw:owa l 

I innych miast· Ga_licyi i Bukowiny w pierw-
1 szym roku wojny. 

I Ci, którzy bywali we Lwowie ziiną 1914 
- 1915 r., pamiętają owych „miłych jegom0:
ściów" w butach ·juchtowych, sięgających aż 
po uszy, w skórzanych kurtkach, papachach, 
jak gdyby Lwów leża1 za siedmiu morzami od 
Rosyi, gdzieś przynajmnjej za kołem polar
nem. Rozmawiając umyślnie glośno, ażeby 
otaczający odrazu zrozumieli, kog-0 mafią 
szczęście widzieć, zaś z podbitymi Austryaka
.mi w tonie wspanialomyślnych, ale surowych 
zwycięzców waięsali się oni po restauracyach 
i kawiarniach, lub na ch-0dnikach przy ulicy 
Karola Ludwika, bezczelnie oglądając przecho
dzace kobiety. 

• Wieczor~m p:anowie ci zajmowali kilka 
połączonych razem stolików w „Cafe Ameri;. 
can" lub „Casino de Paris", g1:ośno stukając 
nożami, widelcami i talerzami i śmiejąc się 

głośniej jeszcze, nie zwracając na to uwagi, 
że na scenie wówczas śpiewano lub mówio
no, odzywali się z cynicznymi dowcipami lub 
kumnlementami pod adresem wykonawczyń. 

Pamiętam, że wielu z nas, widząc tych 
„zwycięzców", którzy przybyli do podbitego 
kraju skupywać pozostale towary lub nieru
chomości, speln1lować nimi, grożąc załatwie
niem się bez sądu, wyzyskująe ludność w 
g1uchych miastach i miastecz<kach, jak nawie
źli z Rosyi wszelkiej tandety i sprzedają tę 

tandetę niet«lko Austryakom, ale i naszym o
ficerom, wedfug cen wprost legendarnych, pa
miętam wielu z nas, dzięki tym panom,. czu!o 
się hardzo niedobrze. 

Ohernie panowie ci, nabrawszy wprawy 
w Galicyi, z powodzeniem upra_wiają speku
lacye i inne oszustwa we własnym kraju. 

rrzcd zanimniem xfosm1~ó·11 ekmrnmlGZ!iyGh 
rnsvjsko-Nzwedzk1ch. 

W k-0fach ekonomicznvch wywolafo nie
male zdziwienie, że od pewne!!'O rzas11 zaprze
stano przy5mowania w :Ros~·i przes,·1ek por.zto
wych przezi;mezonyeh do poszczególnych miej
scowośrd w'Szwecvi. Urzędy poeztowe w Ro
s~~i za.nierhalv ost::itnio .przyimowania wszel
kirll wogóle noe;.-lek il'.iresowanych badź hez. 
pośrednio do Szwec~'i bądź tez transytem pi;z:z 
Szwec::ę, w te) liczbie i adreso\\1anych do 1en
ców wo;ennvch. Władze rosvjskie zakaz ten 
umotyw~wafv tern, iż wobe; wylewu rze·~i 
absolutnie rniemożliwem jest transportowanie 
p1zesylek do $zwecyi. Sfery handlowe rosyj-

skie są zdania, że zachodzi ewentualność gro
żąca zerwaniem stosllllków ekonomiczny.eh 
między Rosyą a Szwecyą. 

fermenty pnlityczna w Rosyi. 
W „Birżew. Wiedomostiach" zastanawiają 

się poważnie nad tem, że w ostatnich czasaeh 
i nową aktualnością wzno'Wlione zostały za
gadnienia polityczne poszczególnych · obozuw 
partyjnych. Zaostrzenie wzajemnych stosun
ków pomiędzy stronnictwami i partyami spo• 
wodowane z01stalo tem, że poszczególne gru
py polityczne w kraju zajęły wGbec zbliżają
cej się sesyi Dumy rosyjs1..'dej stanowisko róż
ne, ·nieraz ~rost przeciwległe. Na tle tero u
wydatniają si~ też wynżniei aniżeli dotąd 
przeciwieńst-r.a programów politycznych, tak 
że ;fermenty polityczr'3 w Rosyi wstąpiły 
znów w nową ~azę rozwoju swego, który sta
je się coraz bardziej nieb97l)ieczny. 

·---
Rewizya prawodawstwa dla żydów •. 

Liberalne pisma rosyjsl'ie zwracają uwa
gę, że w profekcie reformy miejskiej pr'.lwa 
żydów w przyszłym sarnorządtie miast w Ro
syi pozostawione są bez zmian, aż do czasu 
planowanej rewizyj. ogólnej, prawodawstwa 
dotyczącego żydów rosyjskich. Odnośny pro
jekt uzyska1 ju:ż zasadniczą uchwalę caiego 
gabinetu, przyczynil się zaś d-0 powzię.cia u
chwały odnośnej przedewszystkiem minister 
spraw wewnętrznych Protopopow. Ten ostat
ni, ponosi też - jak -Opiewa „Ruskoje Sło· 
wo" - glówną odpowiedzialność za cały pro
jekt, który spotęgowal -0•pozycyjne usposobie
nie względem Protopopo':Va. 

Re~rutacya w finiandyi. 
Wyłaniają się znowu wersye o powoła

niu Finlandczyków do wojsh~ rosyj·skiego. 
Wiążą je z oczekiwaną nominacyą na generaJ:
gubernatorą Finlandyi, bylego naczelnika de
partamentu policyjnego, Bieleckiego. 

Ustępującemu gen.-gub. Saynowi przypi
snją zaś zdanie, że jest bądź co bądź pewniej
szym Finlandczyków w kraju~ niż w wojsk-u 
rosyjskiem. 

Znamiennem jest wobec tych pogłosek, . 
ii ,..... wedle gazet szwedzkich - zalogom stat
ków finlandzkieh, znajdujących się w portach 
siwedzldch, zabroniono wychodzić na ląd, p,o
nieważ władze rosyj.skie zagrożily kapitanom 
wysoką odpowiedzialnością pieniężną za ka
żdego marynarza, któryby zbie,gl (do 10.000 
marek finlandzkich). 

W ten sposób zaloga stojącego w Sztok". 
holmie na kot>Vicy statku finlandzkiego „Tho
re&on" znajduje się na pokładzie pod surową 
kontrolą. 

Wice-prezes Bumy za pohojem. 
Podczas 9brad budżetowęj komisyi dum

skiej nad fatalnym stanem żywnościowym w 
Rosyi, ·przyczern obecni byli ministrowie ze 
Sliirmerem na czele, wice-prezes Dumy, Wa
run-Siekret wyrazil zdanie, iż Rosya powin
na ze względu na straszne stosunki żywnościo
we dążyć moiliwie najrychlej do zawarcia 
pokoju. 

Przeciwko temu zaoponowai minister Pro-~, 
fopopow, wskazując, że rząd· poczyni wszyst-~ 

ko, co w jego mocy, ażeby udoskonalić sto
sunki aprowizacyjne. 

· Korołenko przed sądem. 

„Nawoje Wremia" zamieszc.za obszerne 
sprawozdanie z d-0tychczasowego przebiegu 
sprawy W. G. Korolenki, który w dniu 9 listo
pada stanie przed sądem moskiewskim, oskar
żony o artykuł, który Korolenko swego czasu 
napisał na temat znanej afery Beilisa. Afera 
sama dawno już została ostatecznie zakończo
na, ale pisarz, który z powodu niej napisał ar
tykuł, dopiero teraz znajdzie rozwiązanie są
d0we. Cała prasa petersburska podkreśla przy 
sposobności, że Korolenko jest obecnie po 
zgonie ~olstoja, największym powieściopisa
rzem w Rosyi. „Birżewyja Wiedomosti" pod
kreślają nawet, iż na całym chyba świecie nie 
zachowaliby się wobec tak wybitnego pisarza 
t. taką wprost niebywałą bezwzględnością, jak 
w Rosyi. To też caia opinia rosyjska z napię
ciem wyczekuje rozpraw sądowych, które po
trwać mają przez kilka dni. 

Mało praw--duill nbowiązliów. 

„Riecz" -Omawia widoki zbliżaiącej się se
syi Dumy rosy1~1dej i zauważa, że Duma ma 
chyba na~mniej ze wszystkich parlamentów 
Europy praw, na!więcei jednak obowiązków. 
Prawa Dumy każdy biurokrata, każdy mini
ster i nawet każdy gubernator usiłuje przy 
każdej nada5ą·cej się do tego sposobności jak
najwięcej ograniczyć, lecz nihi prawie nie tro
szczy się o p-omnożenie jej praw polil'-eznyrl1, 
ani też snolecznvch. To też poluźenie Dumy 
t~zeha naiwać co~az cięższem. 

Hiałajew u króla rumuii~kiego 

Glówny pornoenik rosyjskiego szefa szt~ 
bu generalnego, generał Bielajew, przybył w 
roli pr.zedstav'liciela armii rosyjskiej do Bukaw 
resztu, skąd udal się natychmiast do glównej 
kwatery króla. 

„Mil.n. Neueste I•fachrichien", p.owolująe 
się na „Labour .Leader" przytaczafą., że w 
Londynie odbywają się bez przeszkód liczr.e 
zebrania zwolenników pokoju. 

W Glasgo;wie zwrócono się przytem prze
ciwko bawiąc~j tamże de1egacyi oficerów :Iran.-
cuskich i wygwizdan-o ,;Marsyliankę". · 

Prezes k-0mite1tu bu<lo'\'>'Y tunelu pod ka
nalern La Manche, Arlmr Fell, wyhr::,zczy1 ko~ 
respondent-Owi pisma „Observer" v,szystkie 
korzyści, iakie odmiosłyby \Vlod1y i Belgia 
p;r:zez pT:Zy1spfoszenie bud•O'WY tej podwodne~ 
drogi pomiędizy FTancyą a Anglią. Podczas 
kouferenc)i eko·!lomfoznej w Paryż-u kładli 
pr-zed,srla:wir.iele Vvioch nacisk na to, aby hmB1 
'ZIOstai: jak najiprędJzej wybudor,rnny i aby przez 
t-0 W1:ochy miały leps1ze po!ąc:ze1nie z Anglią, 
do której wszystlill.e swe towary za~lTie•:-zają w 
przyszłości przes-.rlać zamiast do Au:stryi i 
Niemiec. Rząd \Y1'oski poczyni! ró\vnież kr-0-ki1 

aby przekoi1nać Anglię o konieozności bmfo~ 
v.-y tunelu. Skoro hl:nel zostanie wybud,,owany, 
mogą wszystkie towary włoskie iść prostą 
<kogą wrois.t z W~och d:o Londylllu. Spmwą 
budo•wy tunelu zainteres.owala się równiei. 
bard:z<> żywo Belgia, p.rojekrt bud-0·wy popiera 
glównie sam król osobiście. Francya jest go
fowa; wi&.zysmko zależy teraz jesZJcze od uchwa
ły, jaką poiweź,miie Anglia. Asquith przyjmis 
przedistawiicieli nas~yc.h i z-0baca;yn 'V co nam 
dobrego powie. 

Pisma czeskie przynoszą ciekawą wiado
mość, że na Morawach poja'.Vilo się bardzo 
wiele lisów. Tlumaczą to tem, że lisy te przy= 
wędrowały · wyploszone wojną z krajów na 
wschoozie przez austr;vackie i niemieckie 
wojska okupowanych. Mają one wśród zwie
rzyny leśnej wyrz<tdzać wielkie szkody. Od rr:a~ 
ja do września zastrzelono ich w każdym r&o 
wirze olomunieckim od 20 do 28. Równ1eż ne. 
śląsku pojawila się znaczna liczba lisów z 
R0z;·i. 

• l To owo. 

Od niedawnego ezasu kurauje na linii Kol-Ot 
nia-Berlin pierwszy żelazny pociąg pośpieszny '«· 
Niemczech, slda<lający się z pięciu żel::rnnycb wa~ 

gonów I i II klasy. Cale wagony zbudowane są 
z żelaza i O'Prócz o.sl:on zewnętrznych z blachy, .tak
że cale wewnętrzne urządzenie mają sporz~dzone 
z metalu. Ławki pólld, siatki na rzeczy, wszystka 
bez wyjątku jest z 7elaza; d~zewa jedynie użyt;:. 
na podłogi i drobne oZidoby ści:m. Celem tych po-
ciągów jest zapewnienie pub1icznośd bezpie~.::eń.• 

stwa wo·tec ognia i wypadków lmlejoY>yeh. 

Chyba wszyscy wiemy o tern, że prcces 
oddvchania odbvwa sie mimo naszej woli, to 
zna~zy: oddych~rny i wtenc.zas, gdy nie my
ślimy o tern, że powinni·śmy h::b chcemy od
dychać. Jeżeli ciało nasze się męczy, ieżeli 
nerwy nie mają nalełytego na.pięcia, np. przez. 
dlu:!isze przysłuchiwanie się lub przypatrywa
nie rzeczy, która nas niezbyt zajmuje (i•atere· 
suie), jeżeli się nudzim·y, }esteśmy glodni i 
t. p. to wtedy, także mimo naszej woli, proces 
oddvchania odbywa się niedokładnie, tak, że 
w p7lucach brakuje powh;trza. To samo dzieje 
sie nieraz i wtenczas, jeżeli się zbytnio wytr:-ża 
uV::agę na jakiś interesujący przedmiot, albo 
gdy zolę<lek przepel,nfony jest ciężko strn.i;~-n~~ . 
mi pokarmarrd. \V'ówcz.as natura sama sobie 

• radzi· ścia"a kurczowo mięśnie ust, gardl:a 1 
' ... .o • „ 

piersi i powo·d·ui'3 glęboki oddech, z1ewame. 
Usta i. nos otwierają się, jama ustna się roz• 
szerza ·nadobnie iak glośnia i pierś, a płucz 

' • • • 1 , 
napelnfają ·się w naidalszych swych .rnnczy· 
nach powietrzem. Jeżeli kt-0ś nie chce ziewać., 
to powinien kilka razy silnie odetchnąć, a zie
wanie, które w towarz~:siw1e moźe być bardzo 
nieprzyjemne, nie powtórzy się. 



6. J'OUBK't 

Komunikat niemiecki. nie. Im glębsz.em i boleśnlejszem nieS?:ezęś- f!TD\H kH~lffiił IUHJJ. 
cie, dotykające Polaków, tem sztzerzej szuka~ 
ją pociechy w katolicyzmie. Berlin, 9 listopada. ff. ~!.). -: Dzfai~i 

BERLIN. (Urzędown. Wielka Kwa
tera Giówua donosi 9 listopada: 

W selw dni teren walk: 
Eront wojsk Ks. Leopolda Bawar

skiego. 
Na rrnncie po obydwóch stronach drogi 

żelaznej ze Z l o e z o w a do Tar n o p o 1 a 
walka ogniowa o.diyla względnie. 

:Front wojsk generała kawaleryi ar
cyksi".ęcia Hai·ola 

W północnych góraeh G y o r g y o od
parto ataki rosyjskie. 

Po.d B e I w o r e m, oraz w odeinku 
T o Ig y e s świeźe wojska niemieckie od· 
rzrrcily Ro-syan, lclórzy posunęli się na
przód. 

Na polndni01vym wschodzie nd wą;wo# 
zn C z e r w o n e j W i e ź y w dalszym cią
gu ataków naszych przekroczono odcinek 
Baje s ti i zdobyto Sard o i u z :przyle
gająeemi doń po obydwóch stronach stano
"'iskami górskiemi. Wzięliśmy okolo 150 
jeńców i zdobyliśmy 2 działa. Kontrataki 
rumuńskie mialy małe powodzenie tak w I 

odcink--u Pr e d e a I n: jet i w gorae'h W n I
k a ń ski c h. 

Zachodni teren walk: 
.Front u·ojsl~ generala-feUlmarszalka 

Jls. Rupprecltta Bawarslti-ego. 
Zamiary Anglików i Francuzów wyko

nania ataku pomiędzy L e S a r s a B o n
c h a v e s n e s, jak również na południu 
od S o m m e p-0d P r e s s o ir s stlmnfone 
zostały jnź w ogniu zaporo-w-ym. 

Bałkański teren walk: 
Grupa toojskowa generala-felama'l'

szalka Jllackensena. 

Wysnn.ięte naprzód w północne! Do
br u. d i y oddziały "'J1Yiadoweze, na mocy 
rozkazu, nniknęly walki z piechotą nieprzy
jacielską. 

Jlr()nt maced()ńsTt"'i. 

Nie zaszły żadne wydarżen.ia o zna
ezeniu szczególniejszem. 

Pierwszy General-Kwatermistrz 
LudendorU. 

Socyalno - demokratyczna "V-0lksredit" przed południem rozpoczęto s1ę pn:nedzeme 
pisara niedawno, że polskość i katoUeyzm - komisvi gospodarezej parlamentu Rzeszy. Xa 
to dla wierząeego Polaka pojęcia identyezne. 1 r1npr~wy, w których prócz członków komisyl 
żarliwa pobożność P.olaka jest obfiiem źród- wzięli mfaial liczni ezlvnkowie parlamentu 
lem czynów jego ucz.uda. Polak modli sie rro- Rzeszy, przyby? róv,-nież 1rnnderz Rzeszr, v. 
rąco, w skupi;niu, zwródwszy całą uwag'ę "'na BethmannwHollweg1 w towarzy::twie ~ekretir 
swą modlitwę lub obrzędy duchownego. Męi- rza sianu ministeryum spraw zagramcz~1yc~ 
czyźni i kobiety klękają przed krzyżami po l von Jagowa i sekretarza starru, dra Hellfert· 
dr{;gaeh i po placaeh, przesuwafac miedzy li cha. 
ps.kami różan1ec zawieszony na ~i. Katdi- P,o zagajeu2u posiedzenia 1<!::.:':t:;rz Rzt-~zy 
eyzm byi zawsze nadziej~ patryotów po!skfrh. l! zabrał glos ~ dbi:s:e:!1 P.·rz~1~;~.~"r:;1::_~: kt6-
Polaey zav.sze ,,,.yznawah hasfo: .,5i deus no- rem ponc\\·:~11e strescu przt;u:~'~ ...... a.i..c i. po-

i bisrnm, quis contra nas?l" O!riec świerr, u- przedzających woju;,:. W pierwszej, dhri3zcj 
znaiąe trudną sytuaeyę narodu polski~go. 0 części przemówienia swego kanr1erz jeszcze 
którym powiedzla!, ie cieiko odczul on do- :raz przytoczy! dowcdr, ie Rzesza n:12mie;:!:;:u u
tl::liwie okropny d;:iar w-cinY i odczuwa go ezynila wszystko, eo bylo w jej mocy, by zae 
jeszeze zawsze dotkliwiei, nii którvkolwiek pobiedz wojnie, oraz, że przyt~m po::unęfa 
naród świata katolickieg~; wzvwal d; składek ana do ostatecznych granit\ baczą~ na :::\Y:} 

-na '1Jfiarv w-0jm" w Poloice Nairo„O"ln~nie;5zv wlasna el!zysteneYe i zcihowfa:::rnia t<:z:::!:-c::;1 
pisarz polsk4 Sienkie;ic;. prz~sI;l' P~'!)>i~ż;- sprzymie;;;eńca s·v;ego\ Austr~.)-W~gler.~ I{anc
wi list dziękczynny, w li6rym pisze: Naród lerz wykazał przyl:em szczeg6!o.wo, że dopfo..-n 
polski zawsze calą g!ębfa dnsZ'"' b•l 1rntolic- mobHizaeya rGsyj.ska U:.':zrn~fa W'li:U~ niimni:~w 
'·" · · . , , · . · • · · · · · d 1- -·-' :. ~ B'~·--· · ;. I! h.Im, a mara Jego opada się na·trudnii~JSZYm momh ze Je na.-. v._,_,.,ą„hl.'.'n.e •• „,.~1 przyp,~uy 

Ób I 
. 1 • • • • h . • ' „. "'' • . rr om, ecz 03cows,ra dob::--0ć o3c.a śWięfego nalezy za:c ęrae ze SLrony .-;.::ig111. _,as.ęp:ne 

i miłość jaJdei składa on dowody ofoz;:"źnie kanclerz Rze:;zy Y17~.-kazaI, ie AngEa zdecydn. 
naszei, czynią nam Osobe Je;ro szczegó!nie wala się na udziel w wojnie nie w;:;1rn:ck 
ezd godna i dro!ł"a. Imie Ben~-d'71."fa XV wrr- wkroczenia wo.isk niemie~kkh do Bch:Ii, letz 
wane }est. z d:z:ie~ieca cz.da w każdvm zak~t- że raczei odra;u b~!a zdecvdows:la v;;.:i1sznS 
k 1 • O •• ,. - •• · • l • . ~ .. ·R .•.. u irra1u. czy wszysbnch zwrac211ą s1ę z o- w .FC e po strome .r: rancyr l «:isy1, oraz, zi::: na 
tncną 1.."U niemn, z bezwz~!edną illnością, że Anglii d=!ŻY wina, iż n1e zapobieg-Ia wojnie 
kraj znajdzie w Nim obrońcę. tak, jak t:o bylo 1v jej mo;::y. 

Komunikat anstryacki. 
W WJ·w-0dach swye:'.1 lrnndHz powkdziat 

następnie: Któż pragną! w0jny? My: 
gctov,:i by1i5n1y dn.ć ... .\nglii '\Yi=zen)'.:e n:cżl~\Ytl 

Urzędowo donoszą 9 listo- I Eront wojsk generała-feUlmarszalka 
k.t;ięc.fa Leopolda Bau}arskiego. 

WIEDE~. 
pada: 

Haga, 9 listopada. (T. wt). _ z Lon- zabezyieczen1e nJetyllrn bezr::5redn:d1 intc;'&o 
dymr donosm: •• Times:' nrzrtaeza pierwsze sów angielskich, lecz równie± intere;;5w F:·:;.:1„ 

~ ~, J. " cyi i Belgii, czy tei .o\nglia, którJ. odrzu:~11a 
Wschodni teren walk. I Po obydwóch stronach drogi żelaznej 

Z l o c z ó w - T a r n o p o I nie zaszły ża-
'1-ynurzenia prasy rosyjskiej z powodu o- każdą naszą prop-0zycyę, która odmn.w~:r'.a 
głoszenia. Królestwa Polskiego. choćby tylko wskazania ia!~Iei1;::olwiek d;:::i 

,,Now. Wrem." mółti o fortelu nie- do utrzy~ania p-0koju? ~foi Panowie! p;4 :Front wof.'3k generała kawcilmyi ar
cyksi(Jcia Harola. 

Na południu i na polndniowym wscho
azie od wąwom s z u r d 11 k, atah.i rumuń
skie pono'Wlłie nie odniosły powodzenia.. 
Wzięto 150 jeńców i zdobyto 2 działa. 

Na zachodzie od T o Ig y e s i pod 
B e I b or wojska niemieckie pono·wnie od
rzuciły Rosyan, ldórzy p-0sunęli się tu. na
przód. 

Komunikat bułgarski. 

dne "i\'J"darzenia. ( 

Włoski teren walk„ 
Sytnacya jest niezmieniona. 

Południowo-wschodni teren walk. 
Nad W o i n s ą miejscami trwa umiar

kowany ogień artyleryi. 

Zastępca szefa _sztabu genern!neg~ 

, e 

von H o e f e r. 
Feldmarszałek - porucznik:. 

e e e ~ ,, 
ii IS' tt~ 

Komunikat HDUiBISki. 

miecldm. wiarz:?m, że wszystkie te sprnwv rz..'1d n'.e-
miecki tylokrotnie już wylożyl • po cię€:! w 

,,Rieez" w ostrych wyrazach wydaje swyeh przemówieniach, a po częśd w pu:.6„ 
sąd o prokiamacyi, przeifow'"Szystkiem je- I ~eyaeh_ ofic'yalnych, ii po z górą dwó.::!l fa„ 
dnak gani Rosvę która przez oowfokanie tach woJny coś w glębi duszy opiera się we . . k . ' mni„ ..... „ .... „.,...;..,„1·u ~n·n ... „.n..,-n„,_,.,.,,,,_.,..,„„ r'c-. 
rozw1ązarua 1:westyi polskiej nmożlillila ; ,_"' . n ~a:........ •.:-... ~ ~h ,,;:,ł "'''•: "':;' ~ ..... ~':~ 

· · · 
1 

,• t __ „ . . ~ . c,e„an. Le~z rue ehodzi tu o p0Iem1h:ę. >ti.;-
meprz:name ov,;1 .ego ruuzaJn JJOSlll'hęete. wainiejszem jest dla nas to, br- możliwie iiru;:;.* 
~orespondent ~,TlIDesa'; d&daje od siebie, bwnie zburzyć ustawiczne sztuczne p~ds:· 
ze w Petersburgu panuje mocne przekona.· cane mniemanie, jakoby Niemry mfaiy być 
nie, iż przez odzyskanie Polski :rosyjskiej, ~tr-0n~ nap~i!.ająt'ą, jei<:~i pogląd. lor~a. Greya 
oraz zdobycie Polski pruskiej i anstryac- Jest „upeln·: trafny, 1z pozname Js,.ornFh 
ki · tw • .;t , ..,., • przyczyn wo.iny posiada wielka donio.:;fość dla 

CJ s _ orzy się nap~awuę pans.ri'o polskie. Jei. ukończenia i dla warunków pokoiu, wsznk 

Soiia, 9 listopada. (T. wl.) .-Glówna kwa- Londyn, 9 listopada. - Glówna kwatera 

Rotterdam, 9 listopada. (T. wl.). - sl'owa moje, dotyczą równiez przyszfaśc-i. Lord 
Petersburska Ageneya Telegrniiezna do:no- Grey omó'li'.il wreszcie szczegółowo Dkres po 
si: W sprawie ogłoszenia niepodległr.śei na l za_warciu pokoju, oraz ugruntowani~ zwi~z~-u 
okupO'\\'rul.Vch przez Niemev i Austro-WA- m1~dzynamdQwego dla zawarowama poko,;u. 

tera donosi 8 listopada: donosi 8 listopada po południu: 
Front macedoński: Na południe od jezł-0- W ciągu nocy front na zachodzie od Beau-

• ,.,
1 

• „ . . ~ . - . i:- Tel sprawie również pragnę poświecić kilka 
!"~ Mal~ ~<lrzuciliś:11y sp!eszoną kawaleryę f mont - Hamel, na ld:órym nieprzyjaciel wy
meprz~nacielską, ktora u.silowala posunąć się konal bez powodzenia napad na nasze rowy 
2apr~ód. . . . l byl gwaltownie ostrzeliwany. ' 

Na wschodzie od Jez1-0ra Presba. i w luku 
Cerny, jak zwykle, -0gień armatni i walki za 
'j)o:nocą min. Atak nieprzyjacielski w nocy na 
8 listopada odparto naszym ogniem, przyczem 
w cza~ie odwrotu nieprzyjaciel utracil jeden 
z rowow. 

g~' te_renaeh PobKI „B1rze~a Wiedomo- słów. Nigdy nie ukrywałem naszych wąrpli· 
sti pisz~: ""\\'"brew wszelkim podstawom ":ośei ~o do tego, ezy pokój może być pow~i
prawa międzynarodowego Austrya i Niem· me zabez.pieeiony przez takie organ!zarye 
cy postanowiły przedsięwziąć pobory pod m~ędzynarodow.e, _jak s,dy rm:~eme~e. Sio za· 
pretekstem Królestwa Polskiego 0 tak zwa- m.erzam, r?zv:azac tuta3 teo:et~·cwel strony te.. 

P.o obydwóch stronach Wardarn odo.:;ob
nione strzały armatnie. 

Na froncie Belasfo - Pianinv -0raz S;......-. zk ., ~rt1 
my mes o<lliwy niepreyjadelshi o!rleń ar-
m<.:n:, skierowany na zamieszkate mi:j.scowo
wos~1 pod stan-0wiska. na.szemi, oraz potyczki 
pomiędzy patrolami i oddziałami strażniczy
mi. 

Na. wybrzeżu morza Egejskiego spokój. 
Rront :rumuński: Wzdluż Dunaju tylko 

na poszczególnych odcinka-eh ogień armatni i 
li:arabinowv. 

W Dohrndży male potyczki z oddzialami 
Wywiad-0wczymi nieprzyjaciela, które usitowa
ry posunąć się ktt naszym stanowiskom. 

Na wybrzeżu morza Czarnego spokój. 

Km1mnikatv francuskie. 
. ra:ryż, 9 listopada. - Urzędnwo donoszą 

8 lisLopada po południu: 
Na poludniu od Somme noc minela stosun

kowo; spo~ojnie. Niemcy ograniczyli~ się do o
strz!3liwama nowych stano"'isk francuskich w 
vdcmku fabryhi cukru pod Ablaineourt. 

Na innych frontach trwał przernvany 
chwilowo ogień artyle:ry:i. • 

Pa.cyi, 9 listopada. - U rzędDwo donosz-ą 
8 listopada wieczorem: 

Na pó!nocy od Somme artylerya nasza 
rozproszyła koncentracye nieprzyjacielskie na 
wschodzie od SaHlise!. 

Na południu od Somme ostrzeliwa1 nie
przyjaciel zdobyte wczoraj stanowiska nasze. 
Baterye nasze zwalcza1y skutecznie arh·lerve 
nieprzyjacielską i na wschodzie i na pÓlno~; 
od C~<ndnes v.~ięly pod ogień znajdujące się 
w marszu oddz.ialy nieprzviacielskie. 

, Liczba v:ziętych przez ·nas wczoraj ieńców 
twięk3zyła s1ę dotychczas do 650 ludzi, w tern 
11 oficerów. · 

Na prawym brzegu llfozy walka .artvlervi 
f:Zczególnie ożywiona w okolicy Damloup i 
D~naumont. · 

Wczorarsza nrocnst of c w RHtnile. 
Kraków, 9 list.opada. (T. wl.). - z raeyi 

p~oklamowania Królestwa Polskiego i r&z
szerzenia. praw krajolYych GaHeyi odbyła się 
tutaj '\\ieika. uroczystość narodowa, która rM
poezęla. się ·wielkim urooiystym poc.h<>dem i 
nabożeństwem w Katedrze na. Wawelu. Po 
południu w bogato udekowwanym ratuszu od
było się nroozyste pooiedzenie krakowskiej 
Rady gminnej, na którą przybyli jako goście 
·wiee-prezydent, komendant twierdzy, ks. ar
cybiskup, liczni przedstawiciele Sl!lachty pol
skiej z księciem Ra.tlziwilłem na. czele, oraz 
władze. Prezydent miasta, dr. Loo podniósł 
w swej mowie zna.c:t;enie dltia wczorajszego i 
zakończył sl&wami: „Serca naste zwracają 
się z p&dziękowaniem ku stopniom naj1YJŻ· 

. n . . ~.Oi] 'ł ś . . go zagaamema, lecz oherme 1 podrzus po1~°" 
neJ ~o I yczne~ mepuu ~g10 CI. łiaskarada ju będziemy musieli zająć w tej kweEtyi sta• 
ta me oszuka Jednak mlrngo, albowiem nie nowisko praktyczne. Gdy w ehwili i po ukońa 
chodzi tu o jakiś pra'\\11y ·akt polityczny, a. czenht woj?y -Okropne spustoszenia, \\1"W-O!a· 
tylko o Zll·yldy rabunek~'. ne przez mą w dobrach i krwi, w ca!ej swej 

.R' " ,· • • • petnf dojdą do świadomości świata, wówczas 
,, iec~ stwierdza, IZ rzeczymsty cel calą ludzk-0ścią wstrzaśnie okrzrk doma~aia„ 

tego p~śpiesznego aktu niemiee-ko - au- ey slę pokojowych ukladów i po~o~umień.~ktÓ.. 
stryaekiego objaśnić n.alefy spraw~ rekru- re, o ile to w ezemkolwiek zaleinem byĆ mo
tacyL z7 od woli ludzkiej, zapobiegalyby pon-0wie-

mu się tak <ilbrzymiej katastrof>. Krzvk ten. 
będzie tak silny i tak l1zasadni~ny, że ·dopro
wadzić musi do jakiegoś wyniku. Niemcy zba
dają gruntownie każ.dą próbę wynalezienia: 
pra1."!Yez?ego ~-0związania, a nast~pnie przy
c~yn1ą się do lego możliwego urzeezywistnie
ma, a. to ternbardziej, jeieli wojna, czeg;) o
ezelrnJemy z ufnością, ws'loni takie stosunki 
polityczne, lrtóre p.ozwo1ą na swobodnv rozwól 
w;zystkfrh narodów, malyeh czy wielkit'h. 
Wówczas zasada prawa i swnbodnego rozwo.
ju o1'''1wiąz~·wać winna niety!:~o na konh·nen„ 
e~e, 1e:_z ·:ó\\nieź na morzu. O fam lord· Grey 
me moml c?prawda. Międzynarodowe gwa
ran~ye ?okowwe~ które on gfosi, ida)e mi si~ 
prrsrndag; szczegolny eharaktert przykroj-0ny 
du specya1nyeh życzeń angielskich. Podczas 
w~jny wediug woli Anglii p.aństwa neutralne 
wmny ~yly miltzeć i h-0ldowac kaidemu przy„ 
mi_rsow1 wszerhwl::'.dnego despot~·zmu angiel· 
~k1e~r: n.a morzach. Po wojnie, gdy Anglia, 
Jak. ]el s1ę zda7e, pohije nas na glowę i pono
wnie zadokumentuje swą wolę łwiatu, WÓ'\'Qlo 

~zas państwa neutralne mają poląezyć się ja„ 
Ra porf'rzyciele nowego angielskieg-0 parz.ad„ 

W pod-0 hny sposób wypowiadają się in
ne dzienniki, a w ich liczbie pisma skraj~ 
nej lewicy, ldóre podkreśla1a ii towarzv-

~~ . 
s:e polscy, oraz demokraeya polska, to eo . 
się stało, traktować będzie jako nQowe nie
szczęście narodu. 

szego tronu". Zgromadzeni podchwycili z za.- Prasa frangoska n nnnH•ffilli pnia. bi. 
palem wzniesiony przezeń na. cześć cesarza. płi'lJl'U1.ł1.11Jhl u~ru. 
Franciszka. Józefa okrzyk. Rada gminna n- Genewa, 9 listopada. (T. wt). - Z Paryża 
chwaliła następnie wysłać di> cesarza. depeszę d&TI03ZIJ:! Hel'Te, 1Viajemniczi:n1y dobrze w 
hołdowniczą, a na eześć dnia najwyż&4lego ma- l projekty Brian.da, stara. się w „Viet.oire" wy
nifestu przemianować jedną z główniejszych tworzyć opinię, ie koalieya uważa. manifest 

ulic Krakowa na. ulicę ,,5-go listopada". Wre- wielkiego księcia Mikołaja w sprawie polskiej 
szcie Rada gminna. uchwaliła wysłać telegra- za obolViązująey moralnie wszysikfoh rn:łon
my z pozdrowieniami ml miaata. Kra.lrnwa na. k&w koalicyi w iedna.knwej mierze. W tnn 
imię Rady miasta Warszatry i kome11danta duchu ma brzmieć najbliisze oś1viadcze~ie 
Legionów polskich, Brianda. w hbie deputowanych. 

Uroczystość zkoń4'Z]la. się ~ietnorem ga.
fowemi przedsfa.wieniami w teatra.eh miej
skfoh. 

Berlin, 9 ~siopa?a· (T. w1.)'. ~ „Norddeu
tsche Allgemerne Zeitung" pisze na pierw~zem 
miejscu: , Jeden :z dzienników berlińskich 
twierdzi, jakoby pruskie ministeryum pań.-

Berlin, 9 listopada. (T. w!.). stwo~e do.~iedz.ia~o się o planaeh w sprawie 
„Germania" pisze: U żadnego innego na- Polski od .1nerow111etwa pańsi\\:"OWego dopiero 

ro~u narodowość i religia nie są tak glęboko urzędowo, gdy jui wszystko zo.stalb' postano! zw.1~zane ze sobą, jak u Polaków. Narodowość w!o,r;e. ~twJerdzamy za~em: Ministeryum, ro
l ~01sn:a utrzymała się przeważnie dzięki kato- .zum!e się .samo prze_z się, bylo o wszystkiem 
l hc~zmowi. Polacy zdawna przywykli uwa- pow1adotruone, o kazdem sta.dyum ukladów i 
I żać wyznanie katolickie za wyraźną cechcę na- I prz~d . powzięciem os!ateeznych postanowień. 
! ro~o':o~ci polskiej. Kto w krajaeha dawnej Omo~ilo ono w7zyst!ne za i przeciw po kilka 
1 Po1sici Jest katolikiemt uehodzi dla P-0laka za l razy 1 ?statecznie sbmęlo na gruncie polityki 

l p~:;:y?tJ .. Wyzn~~ie je.st potężną ~.crmu1ą, na · zgodneJ z aktem cesarskim :z. dnia 5 listopada. 
1ruileJ sv;1adomosc polsa:a oparła się energicz- 1 ....._ 

hu świata. ~ 
?o tego ponądii..11 §wiata będzie równid 

nalezało, eo następuJe: z wiarogodnego irodia 
wiemy, że Anglia i Francya jui w rolrn 1915 
zape>vnUy Rosyi panowanie terytoryalne nad 
Konstantynopolem, Bt>sforem i zachodnim 
brzeg1em Dardanel wraz 2 wnętrzem kraju, a 

1 Malą Azyę podzielily pomiędzy mocarstwa en
tenty. Rząd angielski nehyU! się od odpo
wiedzi na interpelacye, jnkie przdstawil mu 
parlament w fej spraw!e, lecz te plany koali„ 
cyi zainteresują również prawdopodobnie po-

' kojowy zwJąrek narodów, który ma być pói-
1 niej zagwarantowany. Tak wrglądają uimiarY; 

1
, zaborcze pn:eciwników naszyeh, do czego do

chodzi jes:&cze Alzaeya. i Lotaryngia,. wówczallł 

\ 
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gdy ja przy omawianiu wszystkich celów wo·- k · · . • . 
~Y nie wspomnialem nigdy o aneksyi Belg~~ l ~s om, Jakie z wo;iny OEaąga1ą poszezegóme I BH morncb. Nowv York. 6!11 . 

70.
f>.8'.l'ii) 

·4.71'25 
4.7645 

4ftl 
70.119 

5.8!75 
4.71"25 
4.71;)!5 

anko o n~szym_ zamiarze. Podobna polityk~· nnny. 
1 

~waltu me ~noze wytworzyć podstawy dla sku- ---
L~ndyn, 9 listopada. (T. wl.). - Lloyd 

donos1: Pannviec n-0rwe~1.i „Reime" Zostal za
topiony. · · 

Czeki na Rerlin (a v.) 
„ Parvż (il v.) • 
„ Lo:udvn <"iO dn.). 
„ '„ · telegraficz. .• ecznego międzyna~odowega związku. i>okojo- Walk! na fro~cłe francuskim. 

·Wego. Podobna polityka gwałtu stanowi ostry 
!kontrast ze stanem idealnvm opisanym pr 

" 

il d G . • ' • zez 
or a reya 1 pana Asqultha, w którym prawo 
p~now~ć ma nad potęgą, a w którym wszvst
!k1_e. panstwa, stanowiące rodzinę ludzkości· c~
w1lizow.a.nej, wielkie czy male, rozwijać m~
glyby .s1ę swobodnie na równych warunkach i 
~u.dnie ~ przyrodzonemi właściwościami. Je
!Zeli koahcya zamierza poważnie stanać na tym 
grnncie, to powinnaby postępować w

0

edlug te
gc konsekwentnie. Jeżeli zaś tego nie ezvni 

;!lio _nawet i;ajwzni?ślejsze slowa o związku ·I>-0~ 
iroJ~wym 1 o zgounem wspólżyc.hJ. rodziny na
~odow pozostaną pustem brzmieniem.. 

. Pierwszym warunkiem wstępnym do ro-z
. wo1u stosun.l{ów międzynarodowych na drodze 
:sąd~ r~zjemczego i pokojowego wyrównania 
,w_ymkaJących przeciwieństw bylby ten, gdyby 
, rue ut~orzyla się Już więcej agresywna koali
.~~- Nlemc! są każdej chwili gotowe przystą
' \PJC do związku narodów, a nawet stanać na 
jego c~el~, gdy~y mia_J: _on trzy~ać na ~odzy 

, burzymeli pokoJU. DzieJe stosunków i:p.iędzy
, na.rodowych przed wojną caJy świat ma· na o
czach. Co sprowadziło Francyę do boku Ro
syi? Alzacya i Lotaryngia. Czego pragnęła Ro
S~'a? K~nstantyn_opola. Dlaczego przyłączy la 
się do ruch Anglia? Dlat€-go, że Niemcy w po
!kojowej pracy stały się dla niej za wielkie. A 
czego pragnęliśmy my? Grey mówi, że Niem
cy, ofiarowując nienaruszalność Belgii i Fran
cyi, pragną okupić zezwolenie Anglii na za
branie z kolonij francuskich tego, czego im 
s-ię zechce. Nawet najbardziej szalonemu Niem
ccwi nigdy przez myśl nie przeszlo napadać na 
Francyę, by zabierać jej kolonie. Nie to bylo 
nieszczęściem Europy, lecz to, że rząd angiel
ski popierał zaborcze cele Francyi i Analii 
:których nie można było osiągnąć bez woju; 
europejskiej. Wobec podobnie agresywnego 
charakteru ententy, trójrzymierze stale zaj
rn :'Walo stanowisko obronne. Nie może zaprze
czyć temu żaden uczchvy sędz.ia. świat przed 
:wojną żyt nie pod grozą militaryzmu pruskie
go, lecz pod grozą polityki osaczenia, która 
miała zgnębić Niemcy. Przeciwko polityce tej 
1.-tóra dyplomatycznie mogla ob:awiać się jako 
wojna niszcząca i ekonomicznie jako bojkot 
wszechświato\\ry, od samego p·oczątku prze-

. szliśmy do obrony. Naród niemiecki prowadzi 
tę wojnę jako woJn.ę obronną dla zabezpiecze
nia swego istnienia narodowego i swego swo
bodnego rozwoju. Nigdy ~ie twierdziliśmy ni
czego innego, nigdy niczego innego nie prag
nęliśmy. Jakie objaśnić inaczej rozwinięcie 
tych olbrzymich sil, tej niewyczerpanei ofiar~ 
ności, zdecydowanej nawet na ostateczność, 

n:.eslychane w ealych. dziejach ludzkości? O 
1!1porczywnść dąiności wojowniczych nieprzy
jaciela, posługującego się nakla<lem militar
nych i :n;tateryalnych sil pomocniczych caleg-0 
świata, odporność nasza zahartowuje się w c.o
raz nieugiętszą stanowczość. Có tylko Anglia 
moie jeszcze uruchomić ze swych sil - a na
wet potęga Anglii ma swoje granice-to prze
znaczonern jest na rozbicie się o nasz pęd do 
tycia. Pęd ten jest niepokonany i niepo.żyty. 
Wyczekujemy, kiedy wreszcie wrogow~e nasi 
przyjdą do przeświadczenią. o tem, żywiąc za
razem pewność, że muszą doń dojść. 

Po przemówieniu kanclerza Rzeszy og1o
:szon.o przerwę do godz. 1271). Następnie kanc-, 
lerz rozpoc.zą~ omawiać rozwiązanie sprawy 
p1~lsltiej, poezem ma wywiązać się ogólna dy
isku.sya na tle wywodów kanderza. 

Hn~nes czv wnsnnt.. 
New York, 9 listopada. (T. wl.). - Depe

sza Biura Reutera: We:i:orajs~e wiadomości 
o wyborze Hughesa brzmiały tak pozytywnie, 
te nawet Wilson sam uznał je za fakt speł

D.fony. Tymczasem wiadomości o wyborach z 
Dalekiego Zachodu z innych stanów, przed
stawiają położenie w sposób nie dość jas·ny. 
Obie partye twierdzą, ze zwycięstwo jest po 

ich stronie. 
Londyn, 9 listopada. (T. wt). - „Lloyds" 

donosi za pisma.mi nowojorskiemi, że główny 
przewodniczą.cy w wyborach• (natfonal chair
man) partyi demokratycz.nej zwrócił się tele
graficznie· do przewodniez11eych partyi demo
'kratycznej we wszystkich stanach i obwodach, 
1e sfowawJ następują~emi: „Wilson zosłlll po
wtórnie wybrany. Osobiście musicie przypil
nować obliczenie gfosów z urn ·wyborczych, 

gdyż przeciwnicy nasi szaleją". 

Zmn~~b nn nm~ch p~rlm1mnfu tirszp~fis~lg~o. 
Karlsruhe, 9 fatDpada. (T. w1.). -· „Ber- I 

ner Tagehlatt" donosi z Madrytu: G?i!pa anar
chistów w Baxcelonie uknula plan wysa:lzenia 
w powietrze pa:rlame.n.tu his:;ąmńst:iego. P!an 
ten wykryła polieya i udaremniła. jego ·wykc
nanie. Zamach mial być ·wyrazem protestu 
·[t>rzeclwko d.wżyźnie i przeciw na.dzwyczainym 

~ . BerH~'. 9 lisfopada. (T. wt). - Spraw-o
Ldawca woienny „Berliner Tageblattu" donosi: 
DotvcJ:icz.as nie stwierdzono w ja!r.ieh rozmia
rach użyl nie-przyjaciel sil swoich w bitwie 
niedzielnej. Na g1ównvch oddnkacb. ustalono 
na razie obecność dziesieciu i pól dvwizvi 
które odnarto, przerrndzaia~ ie >:Unie. Ze sh:~: 
ny angielskiej pomiędzy Le Sn't::; ł Les Boeufs 
abkowały trzv dywizve angieb1de i trzy au
s~rali:skie. Silnie pobity nieprzyjaciel, ~ po
medzrnlek zdolal wykonać Jedynie s'abe na
tarcia. a wczoraj przeszedł do małych opera
cyj. W giównvch punt."'iach artvlerya rozwiia 
n·żywiona dz1a1:a1riość. Pod Warloncourt Gueu
decourt, S3i11v i Bourhaveen.e9 trwa naisnniej
<;zy oQień. Pod Gąęudecourt rozgromiliśmy p_a
t--o1e liczace 30 1ndzi. Nai;:i1niejszv ogień przy
g'.)towawczy trwa w okolicy Geuermont -
C!rnułnes, 17dzie od-parto z cięiliemi stratami 
kolumny szturmu.face. 

z 1r~nm nnm1ns1~1e~o. 
Berlin, 9 listopada. (T. wt). - Koresp-on

dent wojenny dziennika ,,Loikalanzeiger" pi
sze, że zdoby·cie Laomu jest nietdko wiel
kim sukcesem miliitarnym, lecz również wy
bitnym czynem bata1istyczu,-m. Już przed 
szeregiem dni patrole kawalery-i niemieckiej 
i honwedzi wę1Iierscy mszyli, aieby poznosić 
wo)ska niemieckie i posterunki obserwacyjne 
arly1eryi, usad·owione na wysokich zborzaeh 
Buczaczu. Patrole przv:goto-wa:fy się do d1uższej 
wyprawy·, g-<l;;ż wspin.aruie się na olbrzymie, 
spowite śniegiem i p.okryte lodami, lańcuchy 
górskie, co nawet w najbardziej sprzyjającej 
porze roku wvmar;alohy wielodniowej praey 
nawet od naibardziej sprawnych turystów, 
z1.v-1ązanem bylo z niezwyklymi wysiłkami ze 
.strony uczestników ekspedycyi. Zdobyte 
wzg-órze Laomu odoa nam nader wielkie k-0-
rzyśd w c1a1szym rozwoju walk w kierunku 
drogi do Sinaia. 

Berlin, 9 list-opada. (T. wl.). - Sprawo
zdawca wojęnny ,;Lokalanzeigera" pisze: Ru
muni na calym fr.tmcie wschodnim stawiają za
cięty opór. W przeciwieństwie do frontu po
ludnioweg·o posiadają oni tutaj pewną liczbę 
dróg żelaznych o strategicznem znaczeniu, któ
re Jl-O -części biegną równolegle ku ich fron
to.wi. Dr>0gi te, są im wie1'ce pomocne przy 
przesuwaniu wojsk. Bardzo ważnym czynni
kiem przy dostarezaniu posi!ków, jest linia 
Okna ~ Palanka, która w swej pólnocnej czę
ści znajduje się już w rękach naszej armii ge
nerala Arza, a dalej na poludniu zagrażają 
ią kolumny wojsk cesarsh'ich i królewskich, 
przebywających w doli.nie Uz. Rumuni doby
wają wszelkirh wysilków, ażeby przeszko
dzić marszowi armii generala Arza, ponieważ 
jtst ona oddaloną zaledwie o 50 klm. od wa
żnej dla ·Rumun.ów i lączą•cej ich z Rosyą dro
gi żelaznej Ploesci - Focsani - Suczawa. 

Ba:rHn, 9 listopada. (T. wl.). - Z Sofii do
nMzą, że niebawem zostanie zamianowany 
personel urz~dniczy dla ohwodów Konstarizy, 
Medżidie i Cernavoda. O§rodkiem admini
setracyjnym będzie zapewne Konstanza. 

Berlin, 9 listopada. (T. wJ:.). - Sprawo
zda'i'.'ca wolenny dziennika „Lokalanzeigera" 
donosi, iż większość jeńców rumuńskich ze-· 
znaje, że poza rumuńskimi rowami strzelec
kimi ustawiane są lańcuchy strzelców; za<la
niem ty·ch ostatni·eh jest bezwzględne wystrze
liwanie wszystkich, którzy zechcieliby ucie
kać z rowów podczas walk nocnych. Nieda
wno wy-strzelano w ten sposób 61 ludzi. Znie
chęcenie do dalszej walki ujawnia się w sze
regach rumuńskich we wzrastającej liczbie 
wypadków rozmyślnego kaleczenia się, co w 
niektórych pulkach uprawianern jest na sze
roką skalę. W 21 pulku rozstrzelano 47 Ru
mun.ów za to, że p-0przestrzeliwali sobie ręce, 
chcąc być niezdolnymi do walki. 

Str~jk · w Drncyt 
Lo'lldyn, 9 listopada. (T. wt). - Z powo

du strajku żeglarzy do „Daily Telegraph" der 
noszą z Aten pod datą 7 listopada, co nastę
puje: Do strajku żeg1l:trzy przylączyl się dzi
sia.i personel kolejowy w Afryce i pra}Vdop-o
dobnie nastąpi powszechny strajk kolejmvy. 
Ponieważ cala Grecya czerpie 8rodki żvwno
ściowe z zapasów znajdujących się w. Pireu
sie, przeto dluższy strajk może pociągnąć za 
sobą klęskę glodową. 

Chrystyania, 9 listopada. (T. wl.). - Pa-

rowiec norweski „Pluto" sprowadzono do 
CtDrb.aven. 

. Londyn, 9 listopada. (T. wt). - Paro
wie·c norweski ,.,Furuland" został zatopionv. 
Zalogę uratowano. • 

Dział ekonondczny@ 
...L-.. 

Giełda warszatvska. 
Notowania z dnia 9 li»i.opada. 

Papiery posz.1 Donełn tranz. 

6°10 Oblig m. War
szawv z r. 1915 

fiOto Ob.li!!. m. War· 
96.-1 94.50 

szawv z r. 1916 96.- 94.50 
Listv zast. Ziemsk. 

-.-
-.-

411a 010 • • • • 93.10 92.lC 92.50 92.65 
Listy zast. Ziemsk. 

4 0,0 . • • • • -.- -.- -.-
Listy zast. m. War-

szawy 5 % . . 87,65 86.6"1 
Listy zast. m. War-

86.65 SG.SO 

szawy 41
/ 2 °10 • , -,- -.- , -.-

Renta . • • • • -, - -,-
5 % m Łodzi .• ·--1 -,- -.-

Marh'i. niemieckie po 48.80. 48.90. 
Korony P-0 33 w żądaniu. 

6iełda berlińska. 

Berlin, 9 listopada. - Dzisiejsze obroty pry. 
watne na giełdzie berlińskiej byly początkowo 

chwiej.ne, później na~omiast ujawnila się tendencya 
mocna._ Pożyczki niemieelde i walory rosyjsh-ie bez 
zmiany. Renta rumuńska uległa bardw nie"'ielkim 
zmianom. Pieniądz na karoe żądanie okolo 4.%. 
Dyskonto prywatne 45/8 % i niżej. 

Berlin, 9 listopada. Notowania kursów de
wiz za wypłaty telegrafic:me: 

9/XI płac. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecva 
Norwegia 
Szwaicarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

" 
5.48 

227.25 
". 15:5.75 

15!l.-
15!~75 
101\37 

" „ 
„ 
„ 
" 

68.95 
79.-

Hisłda paryska. 

PARYŻ 

f',Ofo renta francuska • • • 
5% poż. francnska • • • 
3° 0 poż. ros z r. 1896 
ń°to „ „ z r. 1906 
Banoue de Paris 
Credit Lvonnais • 

. . 
-- Union Parisienne _ • • , 

7/XI 
61.10 
87.65 
~„-

84.ex 
1om.-
1:·s'.1.
sr·.-

żąd. 

n.50 
227.75 
156.25 
159.50 
159.25 
106.62 
69.05 
80.-

o/XI 
6T 10 
87.65 
57.-
86.?iO 

Baku: „ • • • , • „ 
Briańskie • • • • • • • 
Lianozów ••• • 
Ma1cew ••.•• 
Nafta. . . • • . • 

14os.-
461.-
228.-
737.-. 
385.-

lO!l'l.-
1~70.
f\81.-

1.!99.-

S·)J_ 

725.-
-.-

Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold.. • • • • • • 
Goldfields • • • • • • • 

1560.-
4t-
46.-

mełda bmdyń&1łl. 

LONDYN, 

21 '2" Konsole. • . • • • 
5°10 poż. ros. z r 1906 . 
41/ 2 poż. ros. z r. f919 
4112 poż. wojenna ang. 
Goldfilds • • • • • • • 

7/Xl 
f6.I/ł 
S'fi.sl& 
77-
96.-
1.'h 

Kursy dewiz. 
Peters'!urg 2/11 

156!.-
-.-
46.-

6/X[ 

56.s s 
w..r /g 
77 50 
96.-
1!/, 

28/10 

10 f. sz terl. • • • • • • • 
100 franków fr, • • • • • • 
100 franków szwajc. • • 
100 kor. ·szwedz. • • • • • • 
!OO kor. dmisk. • . • • • • • 
1()d lirów ••• , •• 

14.'!.- 144 . ...:. 
52.- 52 -
57.50 57.50 
8).50 86.50 
83.- 83.-
4J.- 47.-

lOQ g-uld. hotend .• 
1 dolar • • • ·• 

Amsterdam. 

Czeki na Berlin • 

„ 
" 
" 

„ Wiedeń • 
„ Szwajcaryę 
„ Kopenhagę 
„ Sztokholm 

„ „ Now• York 
„ .„ Londvn 
„ Parvż 

. . . . . 12!.- . 12~.-
3.02 3.02 

8!11. 
43 325 
26.95 
46.85 
66.1"i5 
69.30 

243.87 
11.M 
41 8i5 

7111 
42.325 
26.\:15 
46.80 
66.125 
69.JO 

24!. -
11.134 
41.90 

-Czeki 

" 
" 

" 

Zurycb. 

na Rer1in • 
„ Wiedeń. 
„ Amsterdam • 
„ Nowv York • 
.„ Londvn. 
" Pu:"VŻ „ Medyolan 

Wiede;\ •. 

Banknotv ·ma:-kowe • 
Czeki na Amsterdam 

„ .„ Szwaicarve . • 
„ państwa ·skandyw .• 

„ .. Sofi~ „ ... 

„ „ Nowv York 
Banknoty rublowe 

Czeki 

„ 
" 
" 

Czeki 

" 

Paryż. 

na Londvn 
„ Now.; York • 
„ Petersburg 

Vli:ochv 
„ Szwajcaryę • 

M'łdrvt. 
-Amsterdam 
Danię • 

" Norwegię „ Szwecyę 

Londyn. 

n.a Amsterdam, 3 mies. 
„ krótkie 

„ Paryż, 3 mies. 
„ „ krót:cie . 

Petersburg, krótkie 

8!11 
90.'0 
57.1() 
21~.50 

,- „23 
2t."l7 
S!ł.55. 
78.-

Bili 
1'!1.80. 
32'.ViO 
F>'>.-
2~0.70 
115.7:) 

7.945 
281-

61l1 

27.79 
n.8{50 

177.5'.) 
87.
lli.
n!H.-
23').-
153.-
1·'1 50 
166.-

7111 
11.815 
11.635 
28.·10 
27.80 

159.-

7IH 
90.23 
n7,2"5 

213.85 
;'i.22! 

24."7 
89.'i5 
73.11) 

7ftl 
14.1.<;0 
S~9.5!) 

l;}">.-
23).75 
1 F>.75 

7.945 
280.-

4/11 

27.79 
'1.8350 

17;__: 
87.-

111.-
5Wi.50-
23fJ.-
15 ~ 5(} 
liH
Hfl.-

2111 
11.775 
11.6~ 
23.20 
27.76 
15,5.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

lll'Ull l niliłall: Wyrtawni61WO DGl&klB A. MAfliHRALSKi 
G. ZAWltOWSKL 

ROZPORZ.'\DŻfil·UE POLICYJNE 

Na zasadzie r.oz.po-rządzeillia pana naczel, 
nego w·ooza na wschodzie z dnia 22 marca 
1915 r. w połączeniu z rozporządzeniem pana 
Gene::ral- Gubernatora z dnia 8 września 1915 
r. wydaję niniej.szem w porozumieniu z pa· 
nem gubernatorem wojennym dla mia,sta Lo
dzi i powiatów lódzkieg.o, brzezińskiego, era? 
dla części powiatu laskiego, pcdlegajaJ:ej nie· 
mieekiej administracyi, ·następują:ce 'zpnrz..•~; 
dzenie policyjne. 

§ 1. 
Zbieiranie śmietanki z mleka do sprzeda 

nia i do bezplatneg-0 oddawania śmietany, Jak 
również sprzedaż i kupno i bezplat<ne odda· 
wanie lub przyjńwwanie śmietany je.st wzbro
nfone. 

§ 2. 
Przekracze!llia niniej.szego rozporządzenia. 

karane będą grz~„--'.lą do ;t,000 rubli albo wię
zieniem lub aresztem do 3 miesięcy. 

§ 3. 
Ni.niejs1~ rozporządzenie otrzymuje mo• 

obowiązuiącą natyehmiast. 

Lódź, dnia 28 października 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent P.olicyi 
w zast. 

v. Bemewitz. 

OBWKESZCZENIĘ. 

Sro:mwnie do mojego rozporządzenia P•· 
licyjnego z dnia 10 czerwca 1916 r. dotyczą· 
cego mleka i produktów mleczarskich każdy 
handlarz mlekiem musi być w posiadaniu po
zwolenia i wagi d-0 mleka. 

Udzielone lecz dotąd nie wykupione p0> 
zwolenia winny być odebrane w kasie poli· 
cyjnei w Łodzi, Spacerowa 14, za opłatą 3-ch 
marek należności. Oddane w instytucie hygie· 
nicznym, Pańlika Nr. 115, oficyna, pozwolenia 
i należne do tego mlekomiary otrzymać mo· 
żna tamże. 

Handel mlekiem bez pozwolenia będzie 
na zasadzie powyższego rozporządzenia poli· 
cyjnego karany. 

Łódź, dnia 29 października 1916 r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polic.y.l 

w zast. 
v. Bernewitz. 

Nadesłane. 

T ~AT
!i1 r ~ t ~ 11 \ ~z:ś, dn. 10 b. m. 0 ~. 8 ~ Jutro, o g. s w. Stanisława Wyspi~IiskiB!lfi: w nted:~~~~e1:a~ ~0:„1~~~~~: po polo 'I 

,fH . · • F A U N ~ Le'"'iO!!:~uU Dwa KIL I N ~ K 1'lf ~ li~ W sobotę, 11 b. m. o g 4 po pol. 9J '~ .:; J!I. El obrazy. ~ "'~;z,._ A 
. §I (po cenach najnitszych: od 10 do so l<op > w y z w o -e n ie '. jed:n w ::i~QOwic<;D" oyg s -LpoAm ~ :mn , 

l
'I Łódź, C2g~e~E1~~u1a 63e 1 K.siąd~ MAREK ;~ kq a „"!IN\ anE ,.;zA·. ~tie•~~~:". 1..~11~ ~~ 

„171-30 .,,,....,z _, ł :~:;:;:::::: Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. :.:.~:.:.~~-:. 

.J„_ ·-. -·- ·-=-·""·-=c.=c,oz===== 



1 
Kinodramat w 1-ciu wielkich częściach, podhlg prawdziwego zdarzenia w Warszawie. 

z udziałem Ha Brnczówny,. Józufa Wę o, Inf ·u J111osZJ ~t skiogo, AL ZołworowiGZa 1;li~ fe:~ó~~ 
laczelnlk warsznskleJ Ochrany, Prorhmn1 

ffi6wne postacie: leski-student. dzłałaoz poUtroznr 
Sławłokl-student. prowokator 
OberpolłcmeJster warszawskl1 Merer„ 

11111 
11111111 

)l!l!ill!UI! 
111111111111\! 

lllUll 

Początek przedstawleń1 'I Dl }łłWlllUłB 1 5-eJ, 1 t 9 p11nktuałnl& 

W sob~tJ, Bled;;!lele I Śwlębł ni1 3-aJ. &, 1 1 9 punldualnłe. 
1111111111 sca num.ePowane„ 

Kasa zamawiań czynna codziennie od 11 do 1 i pól po poł. Sz. Publ proszoną jest o łaskawe stosowanie się do godzin rozpoczęcia przedstawień.. 

• 
· Od gru~a r. b. jest do wynajęcia: cały frontowy 

dom, znajdujący się przy ul. Dzielnej Nr. 41, sldadaiący 
1111i.E2 z około 40-tu pokoi (między innemi około 15-eie sal 
o 4-ch oknach, w którym mieśella. się • dawniej Szkoła 
Handlowa Kupiectwa Łódzkiego. 

Części lokalu wspomnianego są do oddania zaraz. 
Wiadomość u stróta. 2685--5 

Mi,dzynarodowy Dom ekspedyGyjny 

ALEK~ANDER f RIED, ~klłlłłiBrzycu 
zawiadamia, że dotychczasowy kierownik filii 
łódzkiej, p. Zygmunt Telman, nie jest więcej na 
swojem stanowisku.. Wszelkie nadane mu upo
ważnienia uważane więc są za nieważne. Wła
ściciel firmy, p. Aleksander f'rlml. będzie 
odtąd osobiście prowadził biuro. 2598-1 

Akuratne i najtańsze clenie gwarantowane. 

Wielkie koncern, solistów„ 
W środę d. U listopada 1916 r. o B·t11 wieczor. 

Wielki KONCERT 
znakomit. skrzypka-wirtuoza, 

JULJUSZA 

er 

pieniężnej. 
4856 wygranych w ogólnej sumie 

lt 125000. 
Główna wygrana 

n 50000 etc. 
Losy po Mk. 3. 

Lo11 11 Czorwony Krui pi.Wok· 
Porto zaś 15 fen.; za kaidą mar
kę wygranych dolicta si~ 20 fen. 
Poleca: LEO WOLFF, Kró
lewiec (Komgsberg) Kantstrasse 2. 

t na rb. 300, 
wystawiony przez Józefa Meisne
ra na zlecenie S. f'lorensteina, 
płatny 25 stycznia HH7 r.. żyro-

N d · kr tu N z. C ..:t- • 2- wany przez St. Majera. Zastrze-a zasa zie res YP P· • • z v.u1a 0 marca żenie zrobione. Uprasza si~ zna-
1916 r. Komisja Szacunkowa .Przemysłowa Główna pod- Jazcę o zwrócenie za wynagro
jąla regestrowanie strat, poniesionych przez Przemysł dzeniem. Łódt, uL Cegielniana 33, 
skutkiem działań wojennych, oraz rekwizycyj i wywłasz- St. Majer. 2112-1 
czimia. · · ----

.... c H o B z y • 12on1\1Yft szncuNuonn fRZf l'łon11 6Ło"wn11 Prawie nowe, mało używane 
którzy. defP.iit na llh~oninnr ka:iiZ!!l, mogą zupełnie wyle- n Il n am wn il WH n ł) puwo'1V 1 karota ·11 L~n"o 
czyć SI«:. o Ile utywa1ą 2633-2 . ' . oddział w Łodzi li li &!J, u u li 

F A G O S O L. · ' fabryki Konopnickiego (Nowy Ta-
Po kilku dniach utycia Fagosoln, kaszlll, zafls· mieści się przy ul. Andrzeja 2 i załatwia wszelkie czyn- tersa!} w Warszawie, również kU-

gmlenla znikają Lekarze zalecają Fagosol z dobrym ności, związune z regestraeyą, w godzinach od 9-ej rano ka nnwycn upnęty są. Ila spn111-
skutkiem przy ar1111cłlll.lłB, 1ucłrntaclł, kllklllSH, oraz astmł1, do 1-ej i od 3-ej do &-ej po poŁ 2695-2 !lania po cenach przystępnych. 
Fag oso I· dostae. można w apteKach i składach apteczn. WiadomoSć: Łód:t, Łąkowa M 11 

od g.. 10 do 1 przed południem. 
2713-3 

Oułnszunia drobno: Pntrirnbnv chłopiec do kanto.ru, u uu J uczciwy, pracowity, 
znaiący nieco język niemiecki. 
Zgłaszać się wraz z rodzicami 

lilll!llilliil'll!liillilll!mli!lll!.l'lll!llil!llll!lllllll!l!!!lllllllllii!ill!llllMI do administracyi „ Godziny" w 
Łodzi, Piotrkowska 86. 

flobnłl!"1 lnm!łtomo nadeszły do chpo111"1 tnlllif CiBpta Mll!illmnie'l 7501 oszczędności obuwie pęk
ł.llJIJ n nmu H , skbdów na- łluuu U Obija.cie drzwi i okna O nięte naprawia bez siadu 
sion ił. Jasiński11g11 w Łęczycy i filcową taśmą. Do~tać można ta- pracownia obuwi~ Łódt, Wó'
w Łodzi, Adrzeja .10. w łódzkim nio u I. Symchow!cza, Cegielnia- czaf!ska 112, R. Jackowski. 2643:1 
składzie; poleca su~ bdlln WYSii• na 1& 56. 25l!0-3 
szimy, {wypalony zastępuję kaw~) 

Hanka i wvchoumnle. . 260~..;.g --~~~~~~----~~ 

fld11l· Dł!!łll le.kcyi j)iJ:ka polskiego, 
llll.łl U Il h1story1, literatury~ do
pełniam ogólne wykształcenie 
panien. tódt, Widzewska. 104-:::7. 

H2nrz11c1·01 matematyki ma kil· H'- modny kredens oraz 
11u U J U ka godzin wolnych, · !i! inne meble jak również 
poszukuje lekcyi matematyki lub i lampy_ elektryczne do sprze~a
na~k rnatematy cznych, lub kore- nia. .todź, Wólczańska 62, w1a
petycyi. Wiadomość: Łódź, Rzgow- d omośt u stróia. 2681~2 

----------- ska 7, m. IO. 2696-3 

001119' tł Nr. 28869 Oddziału Il 
li Il Łódzkiego Warszawskie

go Akcyjnego Towarzystwa Po
życzkowego. Pasaż Ma1era ~ 11. 
zaginą.Ł Zastrze:tenie zrobione. 

2ih!-1 

Lokale„ 
i ~dw nntt1r) Ciepły~ z f{azo-
1mibtJ puł\u, wem o~wietle
niem, przy rodzime, do wynaie
cia zaraz. Wiadomość w adml
nistraeyi „Godziny" w Łodzi. 

Lic~acya OWI~ 
W sobo~. dn. 1t listopad-.: 

1916 r. o gwlz. 9 przed Peł..! 
sprzedam przez licytacyę pu..' 
b!iczną in p1us w Radzie Pa•; 
blanlckie1 punkt zoorny dht' 
kupujących przy praystanku: ; 

l źółtą dobrze uchowaft4 
bryczkę i jedn~ starą bryczk~' 
pomalowaną na niebiesko. ' 
1718-1 Gorgoławskl, 1 

Komisarz sądowy w ł.odzt.1 

Dr. mod. ~t KL ll KO W 
Choroby wewnętrzne, 
ł;ołądka i kh'lH~ k. 

Lód.i, Zawadzka 8„ 
Własne laboratoryurn. Badania 
chemiczne i mik'.roskopowe do 
celów dyagnosiyki lekarsk:iej. 

Od S-5, próct Niedziel. 

Akuszerka 
- R.. Plpikowa, -
z dyplomem Ces. -Ak. w Pete~ 
burgu, praktykująca 25 lat, przyj.. 

muje od 12-5. 
Mttt, Piotrkowska 132, . 

w podw., i wejście na lewo, Ii p;,, 
na prawo. :2398 -H1· 

W, ~~no dla cukierników! Swieżo 
I.W u wybudowany weJlug nah 

nowszych wyma;ati hygieny, du„ 
ży, widny, narożny sklep. Piot!'<I 
kowska 1::6 z centralnem ogrze. 
wan em, gazo w em i eiektrz,ycznem 
oświetleniem i oiwnicam1 zar~ 
do wynajęcia. Sklep ten nadaj@ 
się specyalnie na cukiernie. W1a„ 
domość u gospodarza domu lub 
u rządcy. . 2609-3 

·oJ!!ffi lekcyi w zakresie 5-ciu •amaamnmamR 
U klas szkół średnich. *+ee 

Wiadomość. Łódź, Konstanty
nowska 13, Restauracya. 2511-1 Sprzedaż ł opnn. , 

Io' różne !! kilku pokoi sprze- • . · . 
u·· dam. Łó dt,. Piotrkow- ·ft1111fDB!l tódt, P1o~kO\J!Ska 89. 

ska 189-9. 2620-3 .JY U li Czysz.czem~ okien, ~-
. crnowame, uszczelmame okien 

llllllllllllllllBllllllllllJ na zimę. 2595-2 

z oddzielnem we1'ścfem i z!l1·1nat paszport nie~ieeki .• 1!'1"' 
RH u~ dany w ~minie Poptef!, 

gazem. Łódt, Wólczafi- pow. brzez„ na imi~ Ludwikii 
ska 41, m. 24, róg Benedykta Swierczyńskiego. , 2705-l 

A A Muszvnu d~ .szycia najta 21'.lHl-B 

w"atn~m mieszka~~;J :u~iew m~IJ~ BOllłliBDli ł'OX!Hltl. 'tO mi pqty.czr pianino na k~· 
tódź, Brzezif!ska 10 Placek. I ka rmes1~cy s opłatą m1e-

. 614-20 '. A łtr!fmnu·1· Glińskiego po- sięczną.. .Łódź; Zawadzka 27, 
tr lJ "ó ----------- ~ • u U leca skfad fa- m. ~ · 2115-l 

Posndi i prace. Pokńi u!!lebiowany z. Ógr zewa· Z!lginaJł paszport niemiecki vrr 
UJ mem„ ośw1etlemem w bł!· u m~ dany w Pabianicach na 

skości tramwaju poszukuj~ za- 1llU~ · rranciszka Filipczaka. 
Mrunkn oo ze na zaraz, 'L dt, oryczny t.ódt, Mikołajewska 34. 

Widzewska $9, m. 17. l Muliło sprzedam z trzech po- raz.. Zaofiarowanie sub 11Nau· 21tS-( czyc1elkaB w adm. „Godziny" w __________ _. 

iłh*ł!ldJ· prywatne po 65 k. i 75 Łodzi. 171()-:3 
!Wt Drzymała przyjmu- Uli u kop. wyda.ie: do domów~ -~--------- Zaninał ~=~~p~rtt~J~ie:• ~y 
rl\łl je. Łódt, Piotrr:.ow~ r..ódż, Nawrot 23 m. 2d. 2625-3 !I Ił .j< 

ska z2a, m. ~ 2229-20 'Okńi umeblowany :i: oddziel- Maryanny Krawciyk: -.:.107-1 

2675-2 uU u koi, ł'..ódt, Spacero-
----------- wa ai m. f>. 2iOS-1 

E. Sliwowski. 
l2ur111r1"0J1 lub nauc~cielki jęz. -------
ł'lum1n1u 11 u francuskiego poszu-
k1;11e g.mnazyum męskie na pro
v.:mcy1. Oferty składaC w admi
mstr. „Godziny" w Łodzi sub 
„L. s. „ 2589-4 

I Tnn"la do sprzedania meble oraz 
A. Ilu 6 papuga, Łódt, Piotr
kowska 163 m. 12, lewa oficyna II llrBt<lfiifh Mapra Kubicka p~zyi
piętro. 2684-3 .!! i.ł!IU !Ul mu1e, ł.ódź, fl1orr-. 

!\.owska b7, m. 8. 270ł.-8 

Il. P. dziedaw. ry z budyn
'1 kami od 30 morgów. 

Wiauornusć - u Turkowskiego, 
t.Qdt. Piwna 17. . 2504-J 

f UJ nem. wejściem i elektry· 
cznem ośw1etlen1em do wynaję
cm. Łódź, Nawrot 34, m. 'l, od 
1--3 po poł. · :.:1712-i> 

Z~ni"nat paszport nieqiiecki, .~ 
uy uzi dany w t.odz1, na 1mi1 

EiK1 Mt.z. 2708~ 

f niłl11Dhn~ nauczycielka . na wy
. DU.JiU!lµi& Jazd ao ma 1 ą t ku. 
~.?~' Sredma 83, Borenstlilin, 
.._ l;l-4. 2u7s-s 

IJ:łpd1111 ważne! Kupuję stare 
Du. U1m !>Ztuezne zęby, cale i po
łamane. UJ. Nowo- Ceg.einlana 
10, rn. lS. przy1muje od to-6 po 
pot. Michał Koh>4 Urz~owo 

llo1JW!lliłłHUADm u. lat motmt no- lłl' !'łtig!ł różnych firm tamo, za i1otrn·J· umeblowany o dwóch o
UulfiUlł IUłłlUftU SIC uorame 2i r wu I gotówk.~. lub na raty, r n knach •. oSwietleme gazo
materyału 'llAmerYń.atiska skóra." CllOukowski, Łodt, Mi1t0łajew· w~ uo wyna;~cia.. .Piotrkowska 
Łó~ PklirkowM& l~ ska·~ ~'l9-l l~ m. Ml, oa ll.1-4. ~tkl7-a 

Z!lgl·Il!łł pas~port niem. • .:.:;i:;, wr-, 
U Ił dany w gm. W 1 dze'\, 

1 patent od towaru ~ &l&ł lJ# 
.inu~ r omas:.iui JutrJYKL 




